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Zaproszenie do przedpłaty 


NA UŻYTECZNE DZIEŁKA NAPISANE PRZEZ 
PROF. IGN. MACHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM: 
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: KRÓTKA 


Historyaà Naturalna 


z przesz: «150 rycinami. 
Hi 
(li, 


Początki Geogra 


z kilkudziesieciu rycinami, 
wielkiego formatu, | 
obydwa w mocnej oprawie. 
SPOSOBEM KATECHIZMOWYM. 


Powyższe dziełka bedą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 
zko 200 stronnie, IL. blizko 150 stronnie wyraźnego druku. 


Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną, , 
Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 


na obie książki, lub 


TRZYDZIEŚCI CENTÓW, 


na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 

Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. 

Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka. 

Ustawianie Geografii już skończone — a Historya naturalna jest na dokoń- 

czeniu. Praca na maszynie i oprawa długo nie zajmą. 

Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 
Gazecie Polskiej. 

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona, 


Wasz sługa i ziomek 


W. DYNIEWICZ. 


Z powodu braku miejsca podamy w przyszłym nu- 


-merze = A 


parlamencie kwestya irlan dzka 
będzie tak znaczną jak za cza- 
sów Parnell'a. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH x ź 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. ze z 
TE RZ Jest nadzieja, że nowy u- 


Wydział lekarski armii ja- strój rządu 


pońskiej podaje następujące li- 
czby ofiar japończyków w 
zwycięzkiej dla nich wojnie: 
Poległo na polu bitwy 632, 
umarło z ran 172, umarło z 
chorób 2,489, ogółem 3,284. 
Rannych w bitwach, 2,891, 
chorujących 44,137, w tej li- 
czbie 2,404 przypadków za 
chorowania na cholerę. 


tj. do bicia pieniędzy ze zło 
ta i ze srebraiże porozumie 
nie co do użycia w tym ce- 
lu srebra nastąpi w blizkiej 
przyszłości. 
Zmiany w Anglii bardzo 
interesują Francyę, która cie- 
kawą jest wiedzieć, jaką bę- 
dzie polityka angielska wzglę- 


* a * dem Europy. 
Lord Roseberry podał się z ES w 
do dymisyi królowej angiel- Do Washingtonu donoszą, 


skiej podczas jego wizyty w 
Windsor w sobotę wieczorem. 
Przytem doradził królowej, a 
by posłała po lorda Salisbury. 
Poprzedni premier przybył do. 
Windsor w niedzielę po po- 
łudniu i przyjął ofiarowane 
mu zadanie sformowania no- 
wego zarządu w „obecnym 
parlamencie. Przesilenie to i 
porażka liberałów jest bardzo 


że Rosya czynną jest w sta- 
raniach powiększenia eksportu 
bydła i zboża do krajów eu- 
r pejskich a szczególnie do 
Anglii, Rosya chce wyrugo 
wać z taryów dowóz amery- 
kański i w tym celu dała kon 
cesye na budowę nowej linii 
okrętów  frachtowych oraz 
mianowała komisyę na inspe 


angielskiego bę- 
dzie skłonnym do bimetalizmu, 
W Libawie zo- 


kcyę mięsa. 


nie na rękę irlandzkim naro- | staną pobudowane gmachy 


SE 


PISMO LUDOWE DLA 


> GE 


OLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 24go Czerwca, 1895 roku. 


mięsa a w rozmaitych pun- 


ktach Carstwa i Królestwa 
Polskiego będą agencye eks 
portowe. 

* * 


* 


.W parlamencie włoskim de- 
putowany Cavaloti wywołał 
skandal. W dniu 24 bm. Ca- 
valotti publicznie wymawiał 


prezesowi ministrów Crespi- 


emu jego styczność z *Baneą 
Romana”. Crispi odebrał głos 
deputowanemu dwukrotnie, i 
zamieszanie było tak groźnem, 


że dwa razy posiedzenie par- 
lamentu zostało zerwanem, 


* * 
* 


W Londynie i w Petersburgu 


ohiegają pogłoski, że Chiny 
nie chcą przyjąć pożyczki ro- 


syjsko chińskiej, i że pożyczka 


uskutecznioną zostanie w Sta- 
nach Zjedaoczonych, 


* * 
* 


Na ulicy w San Paulo, 
Brazylii, w dniu 24 bm. eks- 
plodował cały ładunek dyna 
mitu znajdujący się,na wozie 


i wskutek tego przeszło 50 
ludzi utraciło życie, 
* * 


* 


Z Petersburga donoszą dnia 
25 bm., że pożar zniszczył 
przeszło 100:domów w wio- 
sce Wyżny Woletok. Niemal 
cała wieś pogorzała. | 


* * 
* 


Na wyspie Crete, w pro- 
wincyi Apocorona, przyszło 
do starcia pomiędzy greckie 
mi wieśniakami a żołnierzami 
tureckiemi. Czterech włościan 
zostało zabitych w starciu. 
Rozruch i otwarte powstanie 
rozszerza się. i 

Z Sofii donoszą, że i w 
Macedonii biją się* Turcy z 
powstańcami. Jeden oddział 
powstańców otoczył wojsko 
tureckie i pobił je na głowę. 
Wskutek porażki władze wy- 
słały na miejsce walki więcej 
wojska. 


* * 
* 


Prasa francuzka przepełnio- 
na jest artykułaini przeciwne- 
mi sojuszowi Francyi z Ro- 
syą. Do liczby protestujących 
przystąpili Paul de Casagnac, 
Edonard  Drumout i pani 
Adam — słynni francuzcy 
dziennikarze, Wszyscy jedno. 
myślnie oświadczaja, że Fran 
cya okryła się hańbą i poni- 
żyła się przez zadowolenie 
wszystkich żądań i wymagań 
rosyjskich i że stokroć lepiej 
jest zawrzeć przymierze z 
Niemcami i im wszystko prze- 
baczyć, jak łączyć się ze zdra 
dzieckim Moskalem. 

W Paryżu policya przytłu- 
miła anti niemieckie demon- 
stracye z powodu udziału 
wziętego przez statki francu- 
zkie w uroczystości otwarcia 
kanału niemieckiego. 

Opinia przeciw Rosyi roz- 
szerza się i przejmuje wszy- 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 581 Noble str., blisko Mil. 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
«(Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw: kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo ‘mocno budowany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod * którego 
fundamenta są z cztero stopy Sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. (Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. - W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie cheę się 
gniewać z dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x: - W. DYNIEWICZ. 


——— 


Rewolucya Kubańska. 


Gainesville, Fla., 18 =czer- 
wca. — F. R. Anderson, 
tutaj zamieszkały, stary przy- 
jaciel majora Wann od 6 puł- 
ku kubańskich ochotników, 
odebrał list z siedliska ku- 
bańskiej rewolucyi następu 
jącej treści: 

„Arequipa, w . prowincyi 
Camaguay, Cuba, 14 czerwca. 
Wojska nasze dzisiaj napadły 
na batalion żolnierzy hiszpań 
skich i całkiem pobiły na 
głowę, Okazuje się, iż ich 
major, dowiedziawszy się że 
ranny kubański oficer jest 
opatrywany w tem miejscu, 
postanowił go ująć. Major 
hiszpański wybrawszy się ze 
swem wojskiem, przybył do 
naszej miejscowości dzisiaj 
rano przed wschodem słońca. 
Po przeszukaniu we wszy- 
stkich domach, nie znalazłszy 
rannego kubańskiego oficera, 
major zawołał przed siebie 
kilku obywateli i zażądał pod 
groźbę tortury, aby wykryli 
miejsce jego schronienia, Wszy 
scy zaprzeczyli wiedzeniu o 


tortury. 


‘Tymczasem pewien Ku- 
bańczyk uszedł i czemprędzej 
pobiegł do nas, donosząc o 
wszystkiem pułkownikowi 
Roderiquez, naszemu komen- 


dantowi. Natychmiast wy*vu- 


szyliśmy naprzód o podwój- 


nym czasie. Gdyśmy przybyli 


do wsi, widok jaki nam się 
przedstawił był niepodobnym 


do opisania. Hiszpanie pod- 
palili domy, torturowali i za- 
bijali każdego. Nawet kobie 
ty nie uszły. 

*Ludzie nasi z gniewu pra 
wie oszaleli. Po daniu raz o- 
gnia jak rozbestwieni przypu- 
Ścili atak i niezadługo biliśmy 
się jeden na jednego. Nie 
dawaliśmy żadnego względu, 
i ci z Hiszpanów którzy -się 
zostali sami i mieli jeszcze 
siły, uszli w największe 
przerażeniu. Polegli iumieraj4- 
cy stosami zalegają miejsca. 

«Była to najzaciętsza bitwa 
w jakiej kiedykolwiek brałem 
udział. Nasza strata jest 163 
z liczby 500, podczas gdy 
Hiszpanie stracili 472 włą- 
cznie oficerów, jak policzy- 
liśmy. Zdobyliśmy ich całą 
broń i amunicyę. Bitwa ta 
opóźni nas w połączeniu się 
z Gomezem, lecz mamy na- 
dzieję złączyć się z nim jutro. 


KS. HIPOLIT GÓRSKI, 1 


proboszcz parafii św. Stanisława w 
Milwaukee, Wis., umarł rano o go- 
dzinie 2:80 w czwartek dnia 20 bm. 
na raka wewnętrznego. 

Śp. ks. H. Górski urodził się w 
Kurzętniku w Prusach Zachodnich 
dnia 4 kwietnia, 1847 roku, zatem 
liczył przeszło 48 lat. 

W młodym wieku uczęszczał do 
szkoły elementarnej a następnie do 
gimnazyum w miejscowości rodzin- 
nej. Następnie wstąpił do semina- 
ryum OO. Franciszkanów w Łąkach 
i Garuszkach wspólnie z ks. kano- 
nikiem Gulskim i tam obydwaj otrzy- 
mali święcenia kapłańskie w dniu 
21 czerwca, 1878. 

Do Ameryki przybył śp. Hipolit 
Górski razem z ks. Gulskim w ro- 
ku 1895 i po kilkodniowym poby 
cie w Chicago — kiedy tutejsi 
księża rozgłosili że to Prusacy” 
— udali się do Wisconsin. 

Śp. ks. Górski objął parafię w 
Beaver Dam lecz niezadługo po- 
tem bo w r. 1877 przybył do Mil- 
waukee i został wikaryuszem para- 
fii św. Stanisława, której probo- 
szczem podówczas był jego kolega 
i towarzysz podróży ks. Gulski. 
Gdy ks. Gulski objął nową para- 
fię św. Jacka w r. 1884, śp. ks. 
Hipolit Górski został proboszczem 
św. Stanisława i był nim aż do 
śmierci swej. 

Śp. ks. Hipolit Górski cierpiał 
od kilku lat na dolegliwości żołą- 


hiszpański oddał obywatel: na 


ENTERED AT THE POST-OQFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 
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czalna. 


dwukrotnie i 


zasnął w Panu. z 

Śp. ks. Górski pozostawił matkę 
w Europie i siedmioro rodzeństwa 
dwóch, braci jednego w Milwaukee 
a drugiego w starym kraju i pięć 
sióstr, dwie zamężne w Europie, 
dwie zamężne w Milwaukee i naj- 
młodszą niezamężną pannę Julię, 
która była gospodynią ks. bratu. 
Dwie zamężne w Milwaukee są pa. 
nie Heller i Piechowska. 

Śp. ks. Górski był jakoby ojcem 
dla swego rodzeństwa. Ojciec ke. 
umarł przed trzema laty w starym 
kraju. 

Żal po ks. Górskim jest ogólnym. 

Pogrzeb odłożono na wtorek na- 
stępny, dla dania czasu zjech ania 
się księży zamiejscowych. 


Z NIW POLSKICH 
W AMERYCE. 

— W Cleveland. O, w 
przeszłym tygodniu w nocy 
z niedzieli na poniedziałek 
straszną śmiercią zginął An- 
toni Jaroszewicz. Przyszedł 
do domu wstanie nietrzeźwym 
i zaraz się udał do swego po- 
koju w domu p. N. Olszyń- 


“skich, przy ulicy St. Clair i 


Buel ave., u których się sto- 
łował, W niespełna godzinę 
później p. Olszyński obudzo- 
ny został trzaskiem palącego 
się drzewa i zaraz się prze 
konał że w domu jest ogień. 


Wstał i pobiegł do izby Ja- 


roszewicza z której dym wy- 
chodził, lecz płomienie zabro- 
niły mu przystępu. Zaalarmo- 
wana straż ogniowa przybyła 
i ogień przytłumiła, lecz Ja- 
roszewicz zginął, Zwłoki je 
go znaleziono całkiem zwę- 
glone. Ogień powstał praw- 
dopodobnie z winy Jarosze- 
wicza, który rzucił zapewne 
niedopalone cygaro w stancyi 
i z tego zajął się ogień. 


Zwołanie specyalnej sesyi legislatury 
przez gub. Altgeld. 

Jak wspomnieliśmy w ubie- 
głym tygodniu w ostatnich 
wiadomościach, gub. Altgeld 
wydał proklamacyę, w której 
zwołuje legislaturę na sesyę 
specyalną, rozpoczynającą się 
25 bm., o 2 giej godzinie po 
południu. 

Tekst proklamacyi jest za 
rozwlekłym, aby podać w ca- 
łości, lecz wspominamy naj 
główniejsze punkta. 

1. Wiele kwestyi, które 
powinny być załatwione po- 


dka a kilka miesięcy temu przywo- 
łani najlepsi lekarze orzekli, że to 
rak wewnętrzny — choroba nieule- 
Zmarły od pewnego czasu 
przygotowany był na śmierć. W 
poniedziałek stan zdrowia bardzo 
się pogorszył a we wtorek i środę 
obawiano się śmierci każdej chwili. 
Przed śmiercią wyspowiadał się 
rychło w czwartek 
rano otoczony bliższymi krewnymi 


zostały bez- przedsięwzięcia 
prawodawstwa. 

Stan "potrzebuje przeglądu 
prawa dóchodowego, gdyż 
tak jak to prawo jest obe- 
cnie, bogaci nie płacą swej 
należytej proporcyi a biedny 
lud pon >si cały ciężar. 

Reforma sądów pokoju i 
policyjnych. 

Dostarczenia miastu Chica- 
go więcej sędziów, aby z pro- 
cesami nie trzeba oczekiwać 
całe lata. 

Przeszkodzenie zatrudnianiu 
dzieci niżej 14 lat wieku w 
fabrykach i warsztatach. 

Wglądnięcie w  kwestyę 
jak stoi Stan z powodu strajku 
przeszłorocznego w Pullman 
i ztąd innych strajków wyni- 
kłych. 

Reforma pracy więziennej 
i systemu sędziów przysię- 
glych, 

Uradzenie nowych zródeł 
dochodu dla Stanu wyrówna- 
nia apropryacyom uchwalo- 
nym przez legislaturę dla tego, 
że obecne źródła nie wystar- 
czą. 

Dla ustanowienia komisa- 
rzy arbitracyjnych w sporach 
pomiędzy pracodawcami a 
pracującymi. 


Kanał Bałtycko-Niemiecki. 


Dnia 19 czerwca rozpoczęła się 
w Hamburgu niezwykła uroczy- 
stość. Olbrzymia, niewidzialna ni- 
gdzie w takiej sile flota wojenna, 
składająca się z 79 pancerników 
najróżniejszych narodow zbiegła się 
na jednem miejscu i oddała się pod 
mendę cesarza niemieckiego, a- 
by wziął udział w uroczystem o- 
twarciu kanału, łączącego. morze 
Bałtyckie z Niemieckiem. Była to, 
co głównie podnieść należy, nie ma- 
nifestacya polityczna, bo pewna 
część tej ogromnej floty należy 
do państw wrogich Niemcom 
i może w niezadługim czasie wal- 
czyć będzie z okrętami, z któremi 
złączyła się na krótką chwiię, lecz 
hoid oddany wytrwałej ludzkiej 
pracy, łamiącej wszelkie zapory, 
postępowi przemysłu skierowanego 
ua cele dobroczynne dla ludzkości. 


Myśl połączenia morza Bałty 
ckiego z Niemieckiem nie jest no- 
wą. Od dawna już marzono o niem 
wobec niebezpieczeństw  połączo- 
nych z żeglugą przez wązkie cie- 
śniny pomiędzy Danią a wyspami 
szweckiemi i -odczawano potrzebę 
bliższej drogi z Bałtyku do Oce- 
anu. W wieku już 14 połączono za 
staranien żwiązku hanzeatyckiego 
rzekę Trawę z Łabą za pomocą ka- 
nału steknickiego, a połączeniu te- 
mu zawdzięczały po części bałty- 
ckie miasta hanzeatyckie swój roz- 
wój i swą potęgę. Kanał ten oka 
zał się z biegiem czasu nie wy- 
starczającym, i w wieku XVII po- 
wziął Wallenstein, zamianowany 
admirałem floty niemieckiej, myśl 
nowego połączenia, ale nagły jego 
upadek zniweczył wielkie jego za- 
mysły. Półtora wieku późaiej do- 
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W. DYNIEWICZ 532 Noble Street, Chicago, Mis. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
na składzie e pz importowane z Europy, oraz własnego wydania i na- 


u przeszło 400 dzi 


piero, roku 1784, uczynił król duń- 
ski Henryk VII zadość dotkliwej 
potrzebie, budując kanał eiderski. 

Kanał ten, 3,5 metrów głęboki 
a 31 metrów w przecięciu szeroki 
na powierzchni, wystarczał wówczas 


zupełnie, bo mogły przechodzić 
przezeń także największe okręta 
morskie. Dziś stosunki się zmieni- 


ły; nadzwyczajny rozwój tehniki i 
marynarki, handlowej jak wojennej, 
znaczenie kanału zbudowanego przez 
Henryka VII podkopał zupełnie, 
kolosy okrętów wojennych, a na- 
wet handlowych, nie znajdowały w 
nim miejsca, i z trudem tylko mo 
gły przezeń przejeżdżać małe kano- 
nierki i torpedowce. A tymczasem 
handel niemiecki rozwinął się nad- 
zwyczajnie, Niemcy połączywszy 
się, wstąpiły w szereg państw pier- 
wszorzędnych, okazała się potrzeba 
nie tylko doskonałej armii lądowej, 
ale także marynarki wojennej, a 
wolne ale stałe przesuwanie się cię- 
żaru międzynarodowego nad Ocean 
Spokojny wywołało patrzebę naby- 
wania kolonii, puktów oparcia ze- 
wnątrz Europy dla państw, które 
nie chciałyby zrezygnować z swo- 
jej przyszłości. 

Tymczasem posiadały Niemcy 
właściwie tylko jeden port wielki 
nadający się do celów wojennych, 
port kiloński a port ten leżał na 
Bałtyckiem morzu, i w razie woj 
ny w danym przypadku nie zbyt 
wielkie siły nieprzyjaciela mogłyby 
uniemożliwić flocie niemieckiej 
czynny udział w operacyach wojen- 
nych, obsadzając Sund i Kategat, 
a w pokoju okręty handlowe mau- 
siałyby objeżdżać 400 do 800 kilo- 
metrów, aby dostać się na Ocean. 
Wszystko składało się na to, aby 
popchnąć Niemcy do nowego połą- 
czenia Bałtyku z morzem Niemie- 
ckiem i przed ośmiu laty uchwalił 
parlament potrzebną na takie przed- 
sięwzięcie sumę — 156 milionów 
marek, i potwierdził plan nowego 
kanału, zakreślony przez komisyę 
rządową. z 

Zabrano się natychmiast do ener- 
gicznej pracy i za pomocą 6000 ro- 
botników przeciętnie, 700 bagrów, 
90 lokomotyw, 55 machin parowych, 
188 parowców i 2473 wozów tran- 
sportowych ` wykonano olbrzymią 
pracę w stosunkowo krótkim cza- 
sie lat ośmiu. Nie korzystając z 
kanału eidarskiego, połączono Bał- 
tyk z morzem Niemieckim nową 
zupełnie linią, ciągnącą się od za- 
toki kilońskiej przez Holtenau, Sche- 
stedt, jeziora szlezwiskie, Grun- 
thal, Burger Au i jezioro Kuden 
do Łaby przy Brunsbuttel. 

Aby umożliwić przejazd także 
największym okrętem wojennym, 
głębokim na 84 metra, nadano ka- 
nałowi głębokość 9łmetra, i szero- 
kość 65 metrów, a na zgięciach, 
które zresztą starannie omijsno, do 
70 metrów; za podstawę przyjęto 
przecięciowo 22 metry. 

Kanał cały od jednego morza do 
drugiego jest 98 metrów długi i 
zakończony z każdej sirony po- 
dwójną szluzą celem uregulowania 
powierzchni i zapobieżenia zbytnie- 
mu napływowi wody z morza. Chy- 
li się on nieznacznie ze wschodu 
na zachód o mniej więcej 4 metry, 
tak, że wody rzeczek zasilających 
go odpływają w stanie normalnym 
do Łaby bez zbyt silnego prądu, i 
szluzy wybudowane po obu koń- 
cach obliczone są skutkiem tego 
głównie na burze, na nienormalny 


i dzieżek, 


Wok 23. 


stan wody, chociaż i w czasach spo- 
kojnych wielkie posiadają znacze- 
nie. 

Przez kanał przechodzą obok li- 
cznych promów cztery mosty, dwa 
stałe, składające się z jednej tylko 
arkady 42 metrów wysokiej, i po- 
zwalające na przejazd największym 
nawet parowcom. Tylko wielkie 
żaglowce, przechodząc przez nie, bę- 
dą musiały uchylić nieco masztów. 
Po nad brzegiem ciągną się dłu- 
gim szeregiem w odstępach 250 
metrów światła uwlektryczne, umo- 
żliwiające jazdę także nocą, a cała 
armia pilotów, pełniących zarazem 
służbę celną, stoi na usługi prze- 
jezdnych żeglarzy. 

Pod względem technicznym kanał 
Bałtycko-Niemiecki jest skończo- 
nem arcydziełem i przewyższa o0- 
wiele kanał Suezki co do bezpie- 
czeństwa, jak i wygody, szeroko- 
ści i głębokości. Natomiast jest 
kanał Suezki o wiele dłuższym (160 
kilometrów) i posiada pod wzglę- 
dem międzynarodowym niezrówna- 
nie większe znaczenie. 

Jakie skutki olbrzymie to ko- 
sztowne dzieło wywrze na stosunki 
wewnętrzne niemieckie, na handel 
i przemysł Prus mianowicie, — bo 
dla państw poładniowych kanał ten, 
pomimo że płacili nań także, żad- 
nego prawie nie ma znaczenia, — 
dziś osądzić trudno. Prasa nie- 
miecka obecnie o tem nie wiele my- 
śli, rozkoszując się doskonałością 
jego wykonania i pobocznych urzą- 
dzeń. Niewątpliwie przyczyni się 
on znacznie do ożywienia ruchu 
bandlowego w wschodnich dzielni- 
cach monarchii, ale czy zyski, któ- 
re on przyniesie pod względem e- 
konomicznym, odpowiednie będą 
wydanym sumom, © tem możnaby 
powątpiewać, jeżeli się pomyśli, że 
procent od kwoty wydanej na jego 
budowę wynosi na rok nie mniej, 
jak 74 miliona marek, a administra- 
cya także znaczne jeszcze pochłonie 
sumy, które trzeba będzie odcią- 
gnąć od dochodów płynących z o- 
płaty przewozu. 

Dzielnice wschodnie zbyt ubogie 
są i zbyt niekorzystnie położone 
pod względem gospodarczo-ekono- 
micznym, zbyt mało produkują wy- 
robów nadających się do eksportu 
— a w takim razie tylko jest dla 
nich korzystnym nowo zbudowany 
kanał — aby wiele mogły skorzy- 
stać ze skrócenia drogi o 13 do 24 
godzin czasu, a import z Rosyi, o- 
becnie przynajmniej, także nie jest 
nadzwyczajny. Zdaje się w obec 
tego, że główne znaczenie kanału 
leży na polu militarnem, i niewąt- 
pliwie też właśnie te względy mia- 
rodajne były dia rządu, gdy zabrał 
się do olbrzymiego dzieła i zażądał 
na jego wykonanie sumy, równają- 
cej się 4 całego budżetu rocznego 
rzeszy. 


—— — — 


Humor Amerykański. 


W pewnym większem miasteczku 
w Lanucaschire, podczas egzaminów, 
zapytano się jedngo z inteligien- 
tmiejszych chłopców: 

„Czy znasz jakie są skutki gorą- 
ca i zimna? * 

„Tak jest: gorąco rozciąga a zi- 
zimno ściąga, 

„Bardzo dobrze, mój chłopcze — 
odpowiedziałeś doskonale a teraz © 
przytocz przykład. 

„„Oto dnie w- lecie są -najdłaższe- 
mia w zimie najkrótszemi.* 


dowcom. Jest obawa, że w | lodowe na przechowywanie | stkie klasy ludności. 


Kubańczyku. Wtedy major 


Niewiasta Polska. 
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(Ciąg dalszy.) 


— O droga, ukochana pani! to moje cy- 
fry, to moje niezapominajki, które J ustysi o- 
fiarowałem, to dzień w którym wyznałem, że 
ją kocham i kochać do śmierci będę, A więc, 
mówił rozrzewniony, byłem w jej pamięci 
przytomny zawsze i ciągle, chociaż oddalony 
morzami, tak jak ona w mojej zawsze i wszę- 
dzie bo moją Justysię uważałem za swego 
anioła stróża! 

— W dniu 28 maja każdego roka, (od- 
rzekła pani Strzemboszowa), obrazek ten do- 
stawał świeży wieniec niezapominajek: nabo- 
żeństwo odbywało się w naszej parafii solen- 
re, a my wszystkie zanosiłyśmy gorące mo- 
dły za waszą pomyślność z panem Grzegorzem 
i powrót szczęśliwy. 

W tej chwili wbiegła Justysia do swej 


` komnatki, a widząc obrazek w ręku Głowa- 


ekiego, pozornie nadąsana, zawołała..,.. 
— To nie pięknie, panie Bernardzie;cu- 


dze tajemnice wybadywać, aStryjenka pewnie | chęcią pośpieszył na wójtowstwo, bo sam 
już wszystko wyspowiadała,,, był ciekaw poznać bliżej wojaków i usłyszeć 
— Tak, wszystko co do joty powiedzia- | co z ich przygód po szerokim świecie. 
łam, bo człowiek który tak cię kocha wart Pierwszy raz od wielu lat obiad opóźadił 
tego! Bo.... się do drugiej godziny, ale trzeba było pani 
I nie mogąc słowa dalej wymówić w głos | Strzemboszowej przy pomocy Justysi wystą- 
załkała poczciwa kocieta, Bernardowi miękło | pić na przyjęcie dawnych przyjaciół, księdza 
serce.... na szczęście stanął na progu Mo- | proboszcza i kilku zaproszonych krewniaków. 
skorzewski, Ksiądz proboszcz pierwsze zajmował miejsce 
— Maperlot! wyrzekł z radośnym śmiechem, | u stołu, obok pani Stolaikowa, ` Stryjenka i 
tu płaczą miasto się weselić, Stryjenko do- | Justysia, przy której usiadł Bernard, a Mo- 
brodziejko, proszę o rączkę, pójdziemy sobie | skorzewski asystował pani Strzeboszowej. 
w pierwszą parę, ty Bernardzie ze swoją damą Od pierwszego dnia przybycia na wójto- 
w drugą, i marsz naprzód obejrzymy naszą | wstwo, nasi wojacy byli tak przyjęci i ugo- 
kwaterę, łaskawie przygotowaną, Do kroćset | szczeni, jakby oddawna stosunki serdecznej 
bomb i kartaczy! Czy wiesz! żyd z bryką | przyjaźni łączyły ich z mieszkankami tego 
nam uciekł, rzeczy zabrano, a my jako nie- | dworu. Otwartość, szczerość, serca chętliwe 
wolnicy, chyba ztąd per pedes apostolorum po- | wszystkich, dodawały im swobody i otuchy 
maszerujem napowrót do Warszawy. Tymeza- | radośnej! To też gdy się rozbudzili rano w 
sem niech żyje nasz major! swoim Zamusiku, Mo:korzewski paląc fajkę, 
I całował ręce pani Strzemboszowej, któ - mówi do przyjaciela... 
ra nieposiadała się z radości. — Mój Bernardzie! tyś się w czepku u- 
Był to dzień czwartkowy; w niedzielę | rodził! Ot! Bóg dobry dał ci kobietę jak a- 
wybrano się do blizkiego parafialnego kościo- | nioła, mnie ukarał za moje grzechy i dał mi 
ła, Tymczasem w całej okolicy rozbiegła się | Brygidę! Saprement'! to djabeł w niewieścich 
wiadomość, że na wójłowstwo przybyli tacy pa- | szatach! Ty będziesz szczęśliwy! dla mnie 
nowie co bili się na końcu Świata z murzy- | gwiazda moja już zagasła! Ale starego przy- 
nami. Wszyscy radzi byli ich poznać—to też | jaciela i kolegą nie odpędzicie od swego o- 
gdy się ukazali na nabożeństwie, spojrzenia | goisks, ażeby przy nim ogrzewał swoje kości 
zgromadzonych, zwróciły się ku nim, U ka- | strudzone,.., 
żdego na granatowej czamarce jaśniały dwa I fajka wypadia mu z ust, smutnie po- 
krzyże: Legii Honorowej i Virtuti Militari. Sg- | chyli? głowę, i westchnął boleśnie, 
dziwy proboszcz zbudowany ich pobożnością, Beruard uścisnął go serdecznie, wzruszo- 
gdy mszę całą przeklęczeli przy wielkim oł- | ny do głębi duszy, jednego wyrazu przemówić 
tarzu, po skończonem nabożeństwie podał im | nie zdołał. 
złotą patynę do pocałowania. Słowa Moskorzewskiego spełniły się nie 


Zaproszony na obiad przez Stolnikową z | długo z zupełności: Bernard poprowadził peł- 


ną powabu i wdzięku Justysię do ołtarza, Pan 
Grzegorz jako pierwszy Swat towarzyszył do 
kościoła, a gdy osiedli państwo młodzi na 
wjótowstwie we dworku Stoluikowej, która ca- 
łe swoje mienie zapisała Justysi, zbudował 
sobie swoim kosztem domek drewniany w po- 
bliżu ogrodu, aby się cieszyć szczęśeiem swych 
serdecznych przyjaciół. 

Panna Brygida, ufna w dawne przysło- 
wie, Że: ” 


„Stara miłość nie rzdzewieje 
I w sto lat znowu roztleje,'* ~ 


Starała się dawnego wiebiciela do siebie 
przyciągnąć, ale Moskorzewski ani słyszeć o 
niej nie chciał, 

— Ma psy i koty, niech się z niemi ca- 
cka i pieści, odrzekł staremu Abrahamowi z 
Łukowa, który go namawiał do żeniaczki z 
tak bogatą panną jak panna Brygida, 

— Naprement! Wytarłem jej wspomnienie 
z pamięci, jak rdzę z pałasza! 

W parę lat Bernard cieszył się dorodnym 
synem: wykarmiła go dobrzei zdrowo matka, 
ale wykołysał Moskorzawski, a gdy chodzić 
zaczął, strugał mu karabinki i szable. 

Tego rodzaju podżyłe panny jak Justy- 
sis, w ogólnym obrazie naszej społeczności 
(od r. 1807 do 1830) szły zaraz w pierwszym 
rzędzie po dziewicach-wdowach, zjedny wającdla 
siebie tak w gronie kobiet jak i mężczyzn 
powagę i szacunek, Obejmowały opiekę u po- 
kiewnych wdowców, gdzie zostały dzieci ma- 
łoletnie, zastępując miejsce zmarłych matek, 

Nie marząc już o zmianie stanu swego, 
zwracały całą miłość swoją, czułą troskliwość, 
i pracę mozolną, ażeby godnie odpowiedzieć 


powołaniu swemu, 


czność niewieścią tego okresu, w nim bowiem 


Otoczona gorącem współczuciem i sza- |stare pokolenie już zdziesiątkowane, w osta- 


cunkiem całej rodziny, wiodła młode dziewi 


tnich swoich szczątkach dogorywało, pozosta 


ce, które odchodowała, na stopnie ołtarza, [je z doby panowania Stanisława Augusta, co 


błogosławiąc przed ślubem w imieniu ich ma- 
tki co spoczęła oddawna w grobie, 


Ze łzami w oczach, na biały welon pan- 
ny młodej wkładała rozmarynowy wianek, ze 
sztuką złota, odrobiną eukru, soli i chleba, 
na który daremnie w wioście dui swych o- 
czekiwała, i lubo z rozdartem sercem wszy- 
stkie marzenia całego życia kończyła, bez za- 
zdrości przecież dla swej drogiej wychowanki, 
wznosiła szczerą a pobożną modlitwę za jej 
pomyślność i stałe szezęście w przyszłości! 


Pamiętamy liczny poczet tych szanownych 
panien podżyłych, które od wychowanek swo- 


błyszczały znaczeniem i urodą, wiek sędziwy 
przygniatał, i wnuczki pierwszych już albo 
jako podlotki, wyglądały na świat ciekawem 
spojrzeniem, albo też gotowe były do mirto- 
wego wieńca i ślubnej obrączki. 

Ale stara atmosfera, była dla ich ducha 
ożywiającą kąpielą, jak dawna tradycya, ze 
zwyczajem i obyczajem prababek sędziwych, 
aniołem stróżem dla nich, od samej kolebki, 
aż do opuszczenia rodzicielskich progów. 


Wiedza ich obejmowała bardzo skromne 


ich otrzymywały słodkie imię matki, a ich | rozmiary, nauczywszy się czytać, pisać i pier- 


dziatwa nazywała je kochaną babunią! 


ROZDZIAŁ VL 


Okres od 1818 roku. — Wykształcenie niewiast. — 


wszych rachunków, które się kończyły na 
czterech działaniach arytmetycznych, resztę 
wykształcenia dopełniały nauki matki i po- 
ważnych jej ktewnych czy przyjaciołek w ży- 
wem słowie, a bajki i powieści ludowe sta- 
powiły dostateczny zasiłek dla wyobrażni 
dziecięcej, a nawet panieńskiej. Książka z 


Życie ziemiańskie i prace kobiet. — Prządki. — Pio- | romansem i powieścią rzadko się zabłąkała 
senki, klechty i powieści. — Damy ludowe i pieśni. | we dworze ziemiańskim, gdzie całą bibliotekę 


Treść ważniejszych. — Straszne powieści — Legenda 

o Chrystusie. — Improwizatorki wiejskie. — Pieśni 

poetów przechodzą do ludu. — Gitara hiszpańska. — 
Kwestarze klasztorni. 


Pragnąc uzapełnić we wszystkich szcze- 
gółach wierny obraz okresu pierwszych lat 
osiemnastu od 1800 zaczynając, musimy ba- 
czną uwagę zwrócić i spojrzenie na społe- 


jak i w poprzednim wieku, stanowiło Pismo 
święte, książki do nabożeństwa, kalendarz, pa- 
rę kronik i nie odstępny prawie w każdym 
rodzie herbarz, Pomimo tak małych zaso- 
bów dla duchownych potrzeb, życie niewiast 
polskich jak i dziewic przechodziło najswo- 
bodniej, pomiędzy pracą i zajęciem domowem, 
a w chwilach wolnych wesołą zabawą. j 


Ciąg dalszy na 2 str, 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które 


wysełam do Europy 


jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W. i Z. i 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 


ckiego (Galicyi, Czech, 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen. 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 
Kroner do Danii, Szwecvi 
Lira do Włoch 


Kurs.  Portoryum. 
Szlązka 24 15 
Morawii i 
415% 25 
54 25 
15 
40; 25 
i Norwegii 27; 25 
18 25 


w. DYNIEWICZ' 


CZERWIEC. 


27 Czwartek, Władysława króla. 
28 Piątek, Leona II., Ireneusza. 
29 Sobota, Piotra i Pawła, apost. 
30 Niedziela, Wspomnienie św. Pa- 
wła. 


LIPIEC. 


1 Poniedziałek, Teobalda, Romu- 
alda, Arona. 

2 Wtorek, Nawiedzenie N. P. Ma- 
ryi. 

3 Środa, Ealogiusza, Reinharda. 

Z _—_—_—_—— 


Otwarcie kanału bałtyckiego. 


W dniu 19 bm. stare miasto 
Hamburg ustrojone było świąte- 
cznie na rozpoczęcie uroczystości 
otwarcia wielkiego kanału bałty- 
ckiego od Kiel przez ŚSzlezwig- 
Holstein do ujścia rzeki Elby w 
Brunsbuttel. 

Pociąg cesarski wjechał do mia- 
sta o godzinie 4:15 po południu. 
Z wagonu wyszedł cesarz z Cztere- 
ma najstarszymi synami. Powitany 
został przez przedstawicieli miasta, 
poczem udał się na przygotowany 

` bankiet, na którym znajdowali się 
dziesiątkami członkowie rodzin pa- 
nujących. Na bankiecie cesarz 

wypowiedział mowę, w której z 

naciskiem oświadczył, że ten wielki 

kanał nie tylko przyczyni się do 

podniesienia handlu Hamburga i 

Niemiec, ale zapewni jego krajowi 

i innym krajom europejskim pokój. 

Z Hamburga udaje się cesarz ze 
synami, świtą i całem otoczeniem 
do Kiel. 

Miasto Kiel (Kilonia) jest od 
paru dni w świątecznym stroju a 
w dniu 19 ostatnie dekoracye i 
flagi zostały ustawione. Nietylko 
widzowie przybywają całemi pocią- 
gami ale wszystkie statki setkami 
przywożą gości i ciekawych. 

W porcie znajdują się statki 
wojenne 14 państw. Niemcy re- 
prezentowane są przez 50 większych 
i mniejszych statków. 

Przepłynięcie kanału szczęśliwie 
odbył cesarz niemiecki i setki zna- 
komitych gości na pokładzie okrę- 
tów, reprezentujących niemal wszy- 
stkie narody świata. Jacht cesar- 
ski „Hohenzollern“ przewodniczył 
wspaniałej procesyi statków wo- 
jennych i przeprawa odbyła się 
tak szezęśliwie jak tylko można 
było sobie życzyć, chociaż zaszły 
pomniejsze przypadki. Wielki pa- 

.  rowiec kompanii Północno-Niemie- 
ekiego Lloydu „Kaiser Wilhelm 
II“, rosyjska kanonierka „„,Grosia- 
tobij*, i angielski królewski jacht 
„Osborne* wszystkie ugrzęzły w 
rozmaitych punktach kanału, jak 
również kilka mniejszych statków 
w całej flotyli podrapało spód ka- 
nału kilkakrotnie — lecz wszystkie 
jednak znów popłynęły — i rzec 
można, cała przeprawa odbyła się 
szczęśliwie, bez żadnych znaczniej- 
szych szkód. 

Przepłynięcie po kanale, który 
jest 65 mil długim, odbyło się w 
8 godzinach i 55 minatach. Kilka 
godzin zostało przez to straconych, 
że musiano statki zatrzymać na 
kotwicy tak dłago, aż ugrzęźnięte 
statki nie uniosły się i nie popły- 
nęły dalej. 

Formalne otwarcie kanału odby- 
ło się w dniu 20 bm. o godzinie 
3:45 rano w Brunsbuttel — zacho- 
dnia brama kanału — gdy cesarski 
jacht „Hohenzollern** z cesarzem i 
jego czterema synami na pokładzie, 


Życie ziemiańskie dawało każdej więcej 


| wjechał w szluzę w tem miejscu. 
Brama była wspaniale udekorowana 
i „Hohenzollern* popłynął naprzód 
wśród głośnych okrzyków  stowa- 
rzyszeń wojskowych,  delegacyi 
studentów i tłumu ludności, przy- 
tem kapele grały hymny narodowe. 
| Cesarz stał na pokładzie i kłaniał 
się z widocznem wzruszeniem. O 


* | godzinie 4tej „Hohenzollern“ prze- 


| rwał nicie pozakładane u wnijścia 
| do kanału i od tej chwili rozpo- 
| częła się podróż po nowym kanale. 
„Hohenzollern“ przypłynął do 
Gruenthal o godzinie 6:15 a do 
Randesburg o 9 godzinie rano. 


Tak obydwa miasta jak i wybrzeża 


były udekorowane wesoło. Zą sta 


tkiem cesarza płynęły wszystkie 


inne okręta. 


Do Holtenau „Hohenzollern“ i ca- 
ła flotyla przypłynęły o godz. 12:40 
był 
pierwszym który kanał przepłynął. 

Nadpłynięcie statku cesarskiego 
było sygnałem wydania salw ar- 
matnich z wszystkich okrętów wo- 
jennych znajdujących się w zatoce. 
ró- 
wnież kanonadą, i otwarcie kanału 
łączącego Bałtyckie z Północnem 


po południu. Statek cesąrski 


„Hohenzollern** odpowiedział 


morzem było dokonanym faktem. 


Przypłynięcie 


łudniu. 
procesyi okrętów: 


prawiająca służbę sterniczą. 

Cesarski jacht „Hohenzollern“ z 
cesarzem i czterema synami jego na 
pokładzie. 

„Kaiser-Adler*', z królami i ksią- 
żętami niemieckimi. - 

„Kaiser Wilhelm II“, Północno- 
Niemieckiego Lloydu*, z książętami 
niemieckimi i innymi znakomito- 
ściami: 

Brytyjski jacht królewski „„,Os: 
borne“, z księciem Yorke i świtą. 

Włoski królewski jacht „Savoia“, 
z księciem genueńskim i świtą. 

„„Augusta- Victoria* kompanii li- 
nii Hambargsko-Amerykańskiej, z 
członkami Reichstagu i publiczny- 
mi oficyalistami. 

„Trave“ Północno-Niemieckiego 
Lloyda, z innymi członkami Reich- 
stagu i różnymi urzędnikami. 

„„Rhatea* linii _ Hamburgsko- 
Amerykańskiej z Senatorami, człon- 
kami Reichstagu i oficyalistami. 

„Columbia** linii Hamburgsko- 
Amerykańskiej z znakomitościami 
rozmaitymi. 

„Gaurtle* niemiecki statek depe- 
szowy, z niemiecką starszyzną ma- 
rynarki. 

Włoski statek torpedowy „„Are- 
tusa“ z włoską starszyzną marynar- 
ską. 

Brytyjski jacht  admiralicyi 
„Enchantress“, z wielką liczbą ofi- 
cerów marynarki angielskiej. 

Francuzka kanonierka „Surcouf“ 
z francuzką starszyzną i oficerami 
marynarki. 

Rosyjska kanonierka „„Grasiat- 
chy“ z moskiewską starszyzną i 
oficerami marynarki. 

Hiszpańska kanonierka „,Ensena- 
da“, z hiszpańską starszyzną mary- 
narską i innymi oficyalistami. ` 

Szwedzka kanonierka „„Edda*, z 
partyą szwedzkiej starszyzny. 

Norwegska kanonierka „Viking, 
z oficyalistami norwegskimi. 

Amerykański (Stanów Zjedno- 
czonych) krążownik „Marblehead“ 
mający jako pasażerów admirała 


„„Hohenzollernu* 
było widzianem przez cesarzową, 
księżniczkę Pruską Henrykową i 
ich świty, zajmując Hotel Bellevue. 
Ostatni statek procesyi skończył 
przepływ o godzinie 1:55 po po- 
Następujący był porządek 


Łódź depeszowa z pilotem, od- 


zupełnie możliwem połączyć Paryż 
z Havrem kanałem okrętowym i w 
blizkiej przyszłości praca ta ima 
być podjętą. Inny francuzki pro- 
jekt jest wybudowanie kanału z 
Bordeaux do Narbonne, 
długi, któryby łączył Atlantyk z 
morzem 
niosłości handlowej, kanał taki jest 
bardzo pożądanym z wojskowego 
znaczenia, albowiem Francya mo- 
głaby wysłać flotę na morze Śro- 
dziemne bez płynięcia około Gi- 
braltaru, twierdzy angielskiej. 
część pieniędzy 
Panama Francya mogłaby pobudo- 
wać ten kanał. 


pracowitego życia, kiedy więcej podrosną, 


Kirkland i sztab i starszyznę z 
okrętów wojennych „Šan Franci- 
sco“, „New York i „Columbia“. 
Rumuński statek naakowy ,,Mir- 
cea'. 
Duńska kanonierka „Hecla“ z 
duńską starszyzną .i oficyalistami. 
Turecka kanonierka , Alkaamar*. 
Portugalska kanonierka „Faud*'. 
Po obydwu stronach kanału stało 
wojsko, konnica i piechota, a po za 
linią wojska znajdowały się tłumy 
ludności, wykrzykujące głośno wi- 
waty. Rozmaite punkta po nad 
kanałem i około Kiel były udeko- 
rowane w najwyborniejszy sposób. 
Okręty amerykańskie „New York, 
„Columbia, „,San Francisco“ i 
„„Marblehead*, z których ten osta- 
tni statek brał udział w procesyi 
okrętowej — uwydatniały się zna- 
komicie w całei paradzie okrętów 
wojennych. Okręta amerykańskie 
są pomalowane na biało, podczas 
gdy wszystkie inne są koloru cie- 
mnego. Wygląd statków amery- 
kańskich . pozyskał sobie powsze- 
chną pochwałę. 
Gdy „Hohenzollern“ stanął na 
kotwicy, wydano obiad. 
Wieczorem miasto Kiel i cały 
port były rzęsiście ilumiaowane. 
Pomimo deszczu i bicia piorunów 
ulice miasta były przepełnione lu- 
dem. Wieczorem odbył się wielki 
bal w Akademii Marynarskiej, na 
który przybyli wszyscy goście, nie 
wyłączając Francuzów. O godzinie 
10 cesarzi cesarzowa Augusta przy- 
byli i mieli rećepcyę, na której 
przedstawioną im została starszy- 
zna marynarki krajów  zagrani- 
cznych. Bal rozpoczął się o godz. 
3:30. Znajdowało się 3,000 gości. 
Cesarzowi i cesarzowej radośnie 
winszowano i pozdrawiano, gdy 


wej. 


.- 


Europejskie kanały okrętowe. 


doniosłości w handlu. 


półwyspu krajów Skandynawskich. 
Kanał ten z punktu wojskowego 
jest bardzo ważnym dla Niemiec i 


korzyści dla państwa niemieckiego 
w możliwem starciu z Rosyą. 

Kanał ten, jak również inne po- 
dobne przedsięwzięcia budowy ka- 
nałów okrętowych wykazują, że 
państwa europejskie nie pozostają 
w tyle po za Ameryką w podo- 
bnych przedsięwzięciach. Wyka- 
zują one wielki nacisk kładziony 
na ulepszoną komunikacyę wodną. 
Nasz wiek jest właściwie wiekiem 
kolejnictwa, lecz więcej dróg wo- 
dnych jest w budowie lub w prze- 
dedniu rozpoczęcia budowy jak 
kiedykolwiek przedtem. 

Manchester (w Anglii) kanał 
okrętowy, który z tego miasta uczy- 
nił port morski, został wykończony 
kosztem 70 milionów dolarów. 
Grecya niedawno temu obchodziła 
uroczyście wykończenie kanału 
przez międzymorze Koryntu z ko- 
sztem 12 milionów dolarów, «o 
było olbrzymim wykładem na taki 
mały kraj. 

Projekta są na uczynienie Brukse- 
lii Paryża miastami portowemi 
morza, tak samo jak uczyniło mia- 
sto Manchester. Bruksela ma już 
mały kanał, używany przez małe 
statki, który ma zostać zamienio- 
nym dla płynięcia po nim morskich 
statków. 

Z użyciem rzeki Sekwany jest 


325 mil 


rodziemnem. Prócz do- 


Za 
strwonionych w 


oboje przechodzili się po sali balo- 


Otwarcie kanału okrętowego bał- 
tyckiego jest wypadkiem niezwykłej 
Budowa 
była kosztowną i trudną pracą in- 
żynierską. Za pomocą tego kanału 
okręta oszczędzą wiele czasu i ko- 
sztu i będą mogły popłynąć wprost 
z Bałtyckiego do Północnego mo- 
rza, bez potrzeby opływania na okół 


nowe ułatwienia dla floty niemie-- 
ckiej są nieobliczonej doniosłości i 


Włochy również mają projekto- 
wane kanały, któreby łączyły jej 
przeciwne nadbrzeża, Jeden kanał 
przechodziłby przez „nogę** „buta 
geograficznego tj. blizko Rzymu. 
Drugi przechodziłby przez „palec“ 
„nogi* i oszczędziłby opływanie 
Sycylii lab przez trudne cieśniny 
Messiny. 

Ambicya miasta Chicago na po- 
siadanie drogi wodnej do morza nie 
jest bardziej chimeryczną ani nie 
jest tak kosztowną jak projekta 
planowane lub już wykonane w Eu- 
ropie. 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50c. pu- 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkulgrz i beapłatną próbę do MARTIN RUDY, 

egistered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzednych aptekarzy. Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owen% Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills. 
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Ogłoszenie konkursu na premie dla 
literatów polskich z fundacyi 
Franciszka Kochmanna. 


Wydział krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem rozpisuje  niniejszem 
konkurs z terminem prekluzyjnym 
po dzień 31 grudnia 1895 
roku na dwie premie z fundacyi 
Franciszka Kochmanna, a 
to jednę w kwocie pięciuset (500) 
zł. a. w., drugą w kwocie tysiąca 
(1000) zł. a. w. dla dwóch dzieł 
w języku polskim za najlepsze 
uznanych, i wzywa wszystkich li- 
teratów polskich bez różnicy, w 
którym kraju i pod jakim rządem 
żyją, ażeby w powyższym terminie 
dzieła swoje, o ile je uważają za 
godne ubiegania się o te premie, 
przesyłali do Lwowa pod adresem 
Wydziału krajowego. 

W myśl statutu fandacyi mogą 
być dopuszczone do konkursu dzieła 
autorów polskich w języku polskim 


wnictwa materyałów historycznych 
lub innych, bibliograficzne itp. 


strzeżeniem, że jeżeli są to 
już drukowane za życia autora, to 
im tylko w ciągu trzech pierwszych 


kursu służy. Jeżeli zaś są to prace 


przyznana im 
użytą być powinna. 

O pracach autorów jeszcze żyją- 
cych samo się rozumie, że jedynie 
książki drukiem już ogłoszone mają 
prawo do konkursu. Dawniejsze 


jako roku o dziesięć lat wyprze- 
dzającego prekluzyę niniejszego 
konkursu, bez różnicy czy ich au- 
torowie żyją lub nie, nie mogą 
według postanowień statutu być 
dopuszczone do konkursu. 

Własność literacka dzieła wyna- 
grodzonego służy autorowi i nadal, 
nadesłane zaś egzemplarze zostaną 
na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźne żądanie. 

Nagroda przyznana dziełu dru- 
kowanemu autora już zgasłego, 
przypada na rzecz jego spadkobier- 
ców, gdyby zaś takich nie było, 
orzecze komisya konkursowa na 
jaki cel nagroda ta ma być użytą. 

Ocenianiem dzieł do konkursu 
zgłoszonych i przyznawaniem na- 
gród zajmuje się komisya konkar- 
sowa przez Wydział krajowy po- 
wołana. W skład tej komisyi 
wchodzą obecnie następujący pa- 
nowie: 

1) Antoni Jaxa Chamiee 
członek Wydziału krajowego jako 
przewodniczący; 2) Dr. Gustaw 
Roszkowski, e. k. profesor uni- 
wersytetu lwowskiego, i 3) Dr, 
Zygmunt Samolewiez, e. k. 
inspektor szkolny krajowy, jako 
kuratorowie fundacyi przez Radę 
kr. st. m. Lwowa wyznaczeni, z 
pomiędzy zaś przedstawicieli za- 
wodu naukowego i literackiego: 
4)Dr. Benedykt Dybowski 
c. k. profesor uniwersytetu lwo- 
wskiego, 5) Dr. Ludwik Ku- 
bala, c. k. profesor gimnazyalny, 
6) Władysław Łoziński, e. 
k. konserwator i właściciel dóbr 


ziemskich, 7) Dr. Antoni Ma- 
łecki, b. profesor uniwersytetu | 


lwowskiego, dożywotni członek 


z wyjątkiem jedynie dzieł treści 
religijnej i teologicznej, zaś wyda- 


tylko wtedy, jeżeli im towarzyszy 
samodzielne oryginalne dziełó au- 
tora. Także utwory aatorów już 
zmarłych mogą się ubiegać o pre- 
mię konkursową jednakże z za- 
dzieła 


lat od jego zgonu prawo do kon- 
jeszcze nie ogłoszone drukiem, to 


nagroda przede- 
wszystkiem na wydrukowanie dzieła 


jednak publikacye niż zroku 1886,* 


Izby Panów, 8) Dr. Tadeusz j Nie kołatał już tedy Ułasiak o | 


Pilat, c. k. profesor uniwersytetu 
lwowskiego, poseł na Sejm, 9) D r. 
Bronisław Radziszewski, 
e. k. profesor uniwersytetu lwo- 
wskiego, 10) Dr. Tadeusz 
Wojciechowski, e. k. profe- 
sor uniwersytetu lwowskiego, 11) 
Władysław Zajączkowski, 
e. k. profesor lwowskiej szkoły po- 
litechnicznej. 

Jakkolwiek komisyi konkursowej 
słuzy prawo wynagradzania i ta- 
kięż dzieł, które na konkurs nie 
zostały nadesłane, wzywa się je- 
dnakże wszystkich autorów pol- 
skich, którzy prawo i widoki do 
osiągnięcia nagrody mieć sądzą, 
aby nie omieszkali wziąć udziału 
w konkursie, komisya bowiem nie 
bierze na siebie odpowiedzialności 
za możliwe przeoczenie dzieła go 
dnego nagrody, a nie nadesłanego 
do ocenienia. 

Uprasza się uprzejmie wszystkie 
pisma polskie o bezpłatne powtó- 
rzenie niniejszego ogłoszenia. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i TLodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie dnia 20 maja, 1895 r. 

Grott. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Petersburga nadchodzą dwa 
cenne dokumenta do dziejów mę- 
czeństwa narodowego. Ujawniają 
one cały despotyzm prawosławia. 
Pierwsze z tych świadectw dotyczy 
losu rodziny katolickiej, którą du 
chowieństwo rosyjskie chce konie- 
cznie zagarnąć pod siebie. W War 
szawie przy ulicy Stawki pod no. 
22 mieszka konduktor tramwajowy, 
Marek Ułasiak, pochodzący ze wsi 
Żórawlewka, w gminie Huszlew, w 
powiecie konstantynowskim na Po- 
dlasiu. Rodzice jego byli wyznania 
rzymsko - katolickiego, on sam 
chrzczony w kościele i wychowany 
w wierze katolickiej. W roku 1886 
ożenił się z Ludwiką Koncewiczó- 
wną, również katoliczką i ma znią 
dzieci, które otrzymały chrzest ka- 
tolicki. Wszyscy mieszkali w War 
sząwie na mocy paszportu z gminy 
Huszlew i wpisani byli do ksiąg 
policyjnych jako katolicy. Nagle w 
roka 1892 Konsystorz prawosławny 
warszawski nakazał policyi Uła- 
siąka wraz z całą rodziną przepisać 
z katolicyzmu na prawosławie. Na 
skargę podaaą do Petersburga naj- 
świątobliwszy synod w roku 1893 
pozwolił dzieciom i żonie pozostać 
katolikami, ale Ułasiaka wziął pod 
jarzmo. W roku 1894, policya za- 
trzymała jego metrykę ślubną, me- 
tryki chrztu jego dzieci i paszport 
dla całej rodziny. Zamiast tego pa- 
szportu, z roku na rok odnawiane 
go, wydała Ułaskawi inny, umyślnie 
sporządzony w urzędzie właściwej 
gminy, na którym ofiara przemocy 
rosyjskiej jest już z wyznania pra- 
wosławną a ze stanu cywilnego 
bezżenną. ` 

Na tem gwałt się nie skończył. 
Kawaler nie może mieć żony, 
a nie powinien mieć nałożnicy; 
policya więc, która w Rosyi jest 
powołaną kapłanką moralności, za- 
żądała od nieszczęśliwego człowie- 
ka, aby z mieszkania swego wła- 
sną najprawowitszą żonę i dzieci 
wyrzucił jako z nieprawego pocho- 
dzące związku. Groźby nie wyko- 
nano, ale samo postawienie takiego 
żądania było już niegodziwością. 
Zbrodniczej napaści swojej na U- 
łasiaka dopuściła się poligya war- 
szawską w końcu września rz. Sfa- 
brykowany “ad hoc” paszport nosi 
datę 15 (3) września 1894 roku, 
wydany za nr. 166 przez wójta 
gminy Huszlew. Skrzywdzony podał 
skargę do naczelnika powiatu kon- 
stantynowskiego na wójta gminy 
Huszlew o wydanie paszportu nie 
zgodnego z księgami ludności, z 
aktami stanu cywilnego, ze wszy- 
stkimi wreszcie dawniejszemi pasz- 
portami. Naczelnik powiatn zbył 
skargę milezeniem. Tak sobie po- 
stąpił ze skargą na naczelnika gu- 
bernator siedlecki znany ze Wrza- 
wy wyrozębskiej Subotkin, wielki 
brytan prawosławia w Polsce. 


sprawiedliwości do Hurki, i wprost 
udał się do senatu, wnosząc w 
dniu 29 grudnia 1894 r. do 1. de- 
partamentu skromną, najpokorniej- 
szą prośbę — jedynie tylko o wy- 
danie paszportu zgodnego z posia- 
danym stanem cywilnym. W poda- 
niu swojem, broniąc się od okro- 
pności utracenia nagle prawowitej 
żony i rodziny, powołał się na to 
że przecież sam najśw. synod uznał 
małżeństwo i potomstwo z niego 
za prawe i że pozwolił matce dzieci 
wraz z niemi pozostać nadal kato- 
likami. Co do religii, którą jawnie 
Ułasiakowi wyznawać wolno, to po 
orzeczeniu synodu nie ma już siły, 
któraby mogła przywrócić mu pra- 
wa katolika. Nieszczęśliwy czło- 
wiek pomnożył swą osobą zastęp 
t. zw. "uporstwujuszczych w łatiń- 
stwie,” jak ich w żargonie urzęđo- 
wym nazywają tutejsi okrutnicy. 

W liście prywatnym w tej spra- 
wie przytoczono szczegół, dotych- 
czas  niesprawdzony, że  policya 
wpadła na Ułasiaków w nocy całą 
bandą, jakby na przestępców poli- 
tycznych, a z ksiąg metrycznych 
Huszlewa i parafii Najśw. Panny 
Łaskawej aa Lesznie powydzierała 
wszystkie akta stanu cywilnego od- 
noszące się do Ułasiaków. 

Przy wiejących dziś prądach na: 
rodniczestwa i nienawiści prawo- 
sławnej ku wszystkiemu, co łaciń- 
skie i polskie, wątpić można, czy 
ofiara *tolerancyi rosyjskiej tak 
wielkiej, jak nigdzie na ziemi” — 
słowa Pobiedonoscewa w r. 1887 
do p. de Naville, przełożonego 
Alliance evangelique w Genewie -— 
wskóra coko!wiek u najwyższej w 
Rosyi magistratury, przestrzegają- 
cej porządku w czynnościach władz 
rządowych, bo tego właśnie jest 
formalnie ów pierwszy departa- 
ment senatu, do którego się udał 
Ułasiak. 


— Ze Żmudzi piszą do“‘Dz. Pozn.” 
pod dniem 25 kwietnia co nastę- 
puje: 

«Władze policyjne wszędzie te- 
raz śledzą, czy kto nie uczy dzieci 
modlitw, katechizmu i nie przygo- 
towuje ich do pierwszej spowiedzi. 

«W Rakiszkach w powiecie no- 
wo-aleksandrowskim prystaw zastał 
u niejakiej Abakanowiczowej czte- 
rech chłopców, uczących się kate- 
chizmu po polsku; spisał zaraz pro- 
tokół i zabrał książki; po niejakim 
czasie Abakanowiczowa osadzoną 
została na miesiąc, a rodzice chło- 
pców na tydzień więzienia w No- 
wo-Aleksandrowsku. 

«We wsi Widejtach, parafii Ra- 
kiszki, przed samą  Wielkanoeą, 
uriądnik znalazł u włościanina Sa- 
wiekiego ośmiu chłopców uczących 
się, zabrał wszystkie książki do na- 
bożeństwa nietylko u Sawickiego, 
ale i w domach rodziców tychże 
chłopców, spisał protokół i odesłał 
do pristawa. 

“Ten sam uriadnik podpatrzył, 
że w Rakiszkach, w domu włościa- 
nina Pepalisa, stara żebraczka Me- 
żisowa uczyła sześciu chłopców 
modlitw i przygotowywała do pier- 
wszej spowiedzi. Jak w- innych 
miejscach, tak tu szczególniej, uria- 
dnik, spisując protokuł, usilnie bar- 
dzo nalegał, żeby powiedzieli, iż 
nauka odbywała się z namowy miej- 
scowych księży i obiecywał, że sko- 
ro tylko tak zeznawać będą, natych- 
miast uwolnieni zostaną od wszel- 
kiej kary. Na dowód przytaczał 
Jużinty, gdzie on (uriadnik rakiski), 
razem z tamtejszym uriadnikiem i 
z nauczycielem podali do protokułu, 
iż ks. Dzietulski, proboszcz nama- 
wiał. Ksiądz D. zapłacił 50 rubli 
kary, ale wszyscy zostali wolnymi. 
Ponieważ Pepalis żadną miarą nie 

chciał tak zeznawać, wezwany zo- 
stał jeszcze raz razem z rodzicami 
znalezionych u niego chłopców, do 
kancelaryi prystawa, 'Dowetolesa, 
gdzie znów najprzód sekretarz pry- 
stawa, potem sam prystaw zachę- 
cał wszystkich do zeznania, że księ- 
za namawiali i kazali uczyć. Jaki 
będzie koniec — nie wiadomo. 

«W wiela innych miejscach uria- 
dnicy robili także rewizyę, nie tyl- 
ko dniem, ale i wbrew prawu, no- 
cą; nic jednak nie znaleźli. 

“Co do ks. Dzietulskiego, o któ- 
rym była mowa, rzecz tak się mia- 
ła, w r. 1894: Mieszkają w Jużin- 
tach trzy włościanki, siostry, nazwi- 
skiem  Rauczasówny. Mają one 


| wiekiem i najmłodsze, śpieszą do tego grona | źni, stawały z tych pieśni wyrojone postacie 


rozrywek a niżeli w mieście, bo i jakiż był 
porządek każdego dnia, tygodnia i miesiąca 
w ciągu całego roku? 

Pani domu wcześnie budząc się ze snu 
po porannej modlitwie, zajmowała się gospo- 
darstwem, wychowaniam dziatwy, pracą w o- 
grodach jarzynnych i sadach owocowych, przy . 
rządem z nabiału codziennego świeżego na 
stół masła i solonego na zapas zimowy, jak 
wyrobem serów, krup i kaszy, smażeniem po- 
wideł i konfitur, zaopatrywaniem hojnem a- 
płecczki domowej, w rozmaite nalewki i wódki 
przepędzane na alembiku, a do nich suchych 
owoców na przegryzkę; przygotowaniem wę- 
dlin i półgęsków. 

Kiedy w owe czasy przy każdym dwo- 
rze była pasieka w ogrodzie, a po lasach chód 
pszezół dzikich szeroko rozwinięty, do zatru- 
dnień pani domu należało przyrządzać patokę 
z podebranych ulów; mieć wosk oczyszczony 
do świec jarzących dla kościoła i na uroczy- 
stości rodzinne, sycić miod jako trunek, któ- 
ry wybornie zastępywał zagraniczne wina, 
Dodajmy do tego chów drobiu i nierogaci- 
zny, owych głównych podstaw każdego go- 
spodarstwa, a łatwo ocenimy, że chwili wol- 
nej od godziny porannej, aż do wieczornej, 
nie pozostawało nigdy. Takie były prace w 
dnie powszednie: wcześnie szły do spoczynku, 
smaczny sen krzepił utrudzenie całodzienne, 
ażeby w następny dzień znów do zajęć zwy- 
kłych powracać na nowo, 

Starsze córki ochotnie idąc w ślady swych 
matsk, przyjmowały udział w każdej ich pra- 
cy; młodszych oczy nazwyczajały się weześnie 
spoglądać na tak rozmaite zajęcie domowe i 
wyrabiały w sobie przekonanie, o potrzebie 


Podwajały się trudy niewieściego grona, 
gdy nadchodziły święta Bożego narodzenia i 
wigilia, jeszcze większe na Wielkanoc, Zielone 
świątki i w dnie imienin ojca i matki, 

Tak dzień za dniem składały się tygodnie, 
w których chwilą odetchnienia były niedziele 


ii święta uroczyste, Najwięcej swobody da- 


wała gruba jesień i zima, Ta już pani do- 
mu, wraz z drużyną niewieścich pomoeniczek 
stałych, oddychały wolniej, używając owoców 
prac swoich z wiosną i przez całe lato podej- 
mowanych. Z nabiałem tylko jedna pozosta- 
ła praca, ale w sadach i ogrodach, pod na- 
ściełką grubego śniegu, nie było co robić, Ze 
śpiżarni, piwnic i Jamusów szły zapasy goto- 
we, na dostatnie zastawy stołu, dla przyjęć 
miłych zawsze, chociażby najliczniejszych 
gości, 

Teraz, gdy wiatr jesienny ze śniegiem 
zaczął gwizdać na dworze, a następnie mróz 
coraz silni jszy ściskać, wszystko chroniło się 
w izby i komnaty dworów ciepłych i oficyn, 
gdzie ogień nieustanny na kominie jasuym 
płomieniem pocieszał, ogrzewał i rozweselał 
mieszkańców. 

W długie wieczory zimowe prządki przy 
tym płomieniu zajmowały pierwsze —miejsce, 
czy to w większej komnacie państwa, czy w 
czysto umiecionej izbie czeladniej, zasiadało 
do tej pracy grono wiejskich dzieweczek i 
dla skrócenia sobie nocnych godzin i uprzy- 
jemnuienia chwil pracy poświęconej jedne 
śpiewały ulubione piosenki ludowe, drugie 
więcej rezolułne i wymowne, cpowiadały cudo- 
wne powieści i stare klechdy, 

Brzmi pełna rzewności melodya, na to 
hasło całe grono dziatwy pańskiej, najstarsze 


śpiewaczek, uczą się tych pieśni, do których į kochanków, co z szabelką na wronym koni- 


głos swój nałamują, aby je wiernie samy po- 
wtórzyć mogły, 

Cóż ich treść stanowiło? Nie co innego 
jak tylko uczucie miłości, tęsknota młodej dzie 
woi za oddalonym narzeczonym, radość z je- 
go powrotu, albo żal bolesny na konieczną 
rozłąką, lub rzewne łzy, gdy śmierć je- 
dno z dwojga zabija i sieroctwem dotyka. 

Przy powtarzaniu pieśni z obchodu we- 
selnego, zaraz dodawane były opisy rozmai- 
tych zwyczajów zachowywanych przy tym o- 
brzędzie, . Wyjazd panny młodej do kościoła, 
błogosławieństwo rodziców, powrót, uczta we- 
selna, oczepiny i pochód do domu przyszłego 
małżonka, 

Przy radosnych jednakże stołach, nie za- 
pomniał lud w swojej pieśni o niedoli sierót; 
kiedy taka sierotka obchodziła swoje gody 
weselne, przypominała rzewna śpiewaczka stan 
jej, godny litości serc żywo czujących. Ku- 
kulka, on ptak poetyczny, godło smutku i ża: 
łoby, wysełanym jest na cmentarz, zaprasza- 
jąc ojca i matkę, żeby pobłogosławili swą o- 
samotnioną córkę, która czeka na ich uścisk 
i słowo pociechy, Kukułka rozwija skrzy- 
dła, ulatuje na mogiły, i wraca, przynosząc 
wieść bolesną od kościoła, że ani ojciec ani 
matka już nie przybędą, 

Wszystkie te pieśni, które w ścianach 
dworu brzmiały, od dzieweczek wiejskich 
przechodziły do córek i krewniaczek dziedzi- 
ców; pieśń ludu obudzała pierwsze uczucia 
ich serca, ukazując woń prawdziwej poezyi, 
w prostą szatę, ale pełną prawdy i rzewno- 
ści przystrojoną, W młodziutkiej, jak z kwia- 
towego pączka rozwijającej się ich wvobra- 


ku na wojenkę jadą, jak w smutku złote iej- 
ce rozpuszczają na jego grzywę, dumając o 
dalekiej swojej Kasi lub Anulce; to ściska- 
jące serca obrazy żałobne, jak ukochany Jaś 
leży zabity, a przy nim wierny towarzysz koń, 
grzebie nogą i mową ludzką swój żal wygła 
sza. Tu, młode dziewczę opuszczone, siedząc 
nad strugą czystej wody, lub. na wybrzeżu 
bystrej rzeki, rozczesuje swa kosy (warkocz»), 
rzuca z nich sploty na bieżące wały, ażeby 
popłynęły do oddalonej matki i zawróżyły 
jej przyszłą pomyślną dołę. Dalej słuchają 
przy rzewaej melodyi o losach pięknej Anusz, 
co dała się rycerzowi porwać z rodzicielskie- 
go domu, jak otoczona gronem jego towarzy 
szów, jedzie na jego dzielnym rumaku, a przed 
niemi podlatując siwy sokół, jako godło wier- 
ności, znaczy drogę; jak upada przed brama 
warownego zamku, dziedzicznym rycerza, w któ- 
rym wszystko już przygotowane oczekuje na 
przybycie młodej a pięknej pani, Grono go- 
ści 1 wierni poddani otaczają Anusię, jako 
dostojną małżonkę dzielnego rycerza; czcią 
swą i poszanowaniem otaczają, a przy brzmie- 
niu hucznej kapeli, gody weselne rozpoczyna 
polski taniec, 

Ale nie często taka szczęśliwa dola dzie- 
wczęcia, co wiedziona gorącem uczuciem, po- 
tulna słodkim słowom zalotnika, daje się u- 
wieść jego namowom! Oto w dumce ludowej 
rozwija się straszny, dla młodych serc i wy- 
obrażeń dramat drugiej Anulki, którego słu- 
chając drżą z sprzestrachu, a potem nad jej 
smutnym losem rzewnie płaczą, 

Z cudzej Ukrainy przyjechał młody i do- 
rodny paniczek, i namówił Anulkę, aby od 


własną chatę, niedaleko od kance- 

laryi gminnej (wołostnoje pra- 
wlenje) i o jakie 150 kroków od 

szkoły. Podczas sezonu szkolnego 
trzymają u siebie na stancyi kilku 
chłopców, uczęszczających do szko 

ły, których rodzice mieszkają w 
innej wsi, daleko od szkoły. Nau- 
czyciel — ma się rozumieć Rosya- 
nin, prawosławny — doniósł policyi, 
że Rauczaszówny potajemnie uczą 
dzieci; lecz uriadnik, sprawdziwszy 
rzecz, uznał, że nie ma żadnej pod- 
stawy do występowania przeciw 
kobietom. Nauczyciel powtórzył 
swoją denuncyacyę, lecz i tym ra 

zem bez skutku; bo dowodu żadne- 
go nie było. Nareszcie przypomniał 
sobie, że proboszez corocznie przy- 
gotowuje dzieci do pierwszej spo- 
wiedzi i komunii św. Na trzy lub 
cztery dni przed Zielonemi Świą- 
tkami rodzice zwożą swoje dzieci 
z całej parafii do Jużint, zostawia- 
ją je na te kilka dni po różnych 
domach i sami odjeżdżają. Domy 
dewotek pełne są wtedy dzieci. 
Chłopcy i dziewczęta chodzą w o- 
znaczone godziny do kościoła, 
gdzie ich uczą księża; resztę dnia 
przepędzają na stancyi, gdzie po- 
bożne kobiety albo powtarzają z 
niemi to czego ksiądz uczy, albo 
uzupełniają naukę, uczą rachunku 
sumienia itp. W dzień Zielonych 
Świątek, kiedy dzieci już po komu- 
nii św. wróciły do swych kwater 
na Śniadanie, nauczyciel sprowadził 
policyę do domu KRauczasówien, 
żeby niby schwytać je na gorącym 
uczynku tajnego nauczania. Poli- 
cyanci nie mieli nic więcej do o- 
debrania, tylko książeczki do nabo- 
żeństwa i te, jako corpus delicti, 
odebrali. Wezwano następnie Rau- 
czasówny i rodziców dzieci do pry- 
stawa, mieszkającego w Rakiszkach; 
do Jużint posłano żandarmów na 
rewizyę. Z tego, co prawił uria- 
dnik do Pepalisa w Rakiszkach, 
widać, że nakłaniało włościan ju- 
żinckich, żeby powiedzieli, że ksiądz 
kazał uczyć; a chociaż nikt tego 
nie przyznawał, zapisano w proto- 
kule, na żądanie nauczyciela i uria- 
dnika, że ksiądz namawiał. Faktem 
jest, że księdza nie pytano o nie 
zgoła podczas tej sprawy. Żandarm 
podobno mówił, lecz nie do probo- 
szcza: “Niechaj proboszcz nie żału- 
je pół tuzina szampana, to nie nie 
będzie; inaczej może być transloko- 
wany, albo zapłaci karę”. W ezte- 
ry miesiące potem otrzymał pro- 
boszcz, ks. Dzietulski od guberna- 
tora  kowieńskiego, osławionego 
Klingenberga, zawiadomienie z dnia 
15 (27) września 1894 r., że “na 
podstawie decyzyi jenerał-guberna: 
tora wileńskiego” (jen. Orżewskiego), 
skazany jest na zapłacenie 50 rubli 
kary, “za udział (sodiejstwie) w po- 
tajemnem nauczaniu dzieci” przez 
Urszulę i Agatę *Rauczasowny”. 
Ksiądz karę zapłacił dnia 21 pa- 
ździernika 1894 r., i jeszcze musiał 
dodać 36 kopiejek na koszta prze- 
syłki do gubernatora.” 

— Pod zaborem rosyjskim wszy- 
stko idzie po staremu, to znaczy, 
że ustawy przeciw Polakom mnożą 
się, jak myszy na polu w ciepłe 
lato. Na Wołyniu zabroniono już 
całkiem kupować majątki, dzierża- 
wić lub tylko osiedlać się Polakom, 
choćby nawet poddanym rosyjskim, 
których będzie wolno wyrzucać gu- 
bernatorom z Wołynia. W Króle- 
stwie polskiem rząd rosyjski posta- 
nowił zmienić gimnazya na "szkoły 
profezycnalne, a ponieważ każdy, 
kto chce otrzymać posadę rządową 
musi mieć skończone gimnazyum, 
przez to samo więc Polacy nie bę- 
dą mogli piastować żadnych posad 
rządowych. Na Litwie znów Orże- 
wski wraz Klingenbergiem, tj. ci, 
co sprawili rzeź włościan w Kro- 
żach, rządzą się jak szare gęsi. 
Świeżo wydał Orżewski zakaz śpie- 
wania “Anioł pański”, każe rąbać 
krzyże przy drogach, a wszystko u- 
chodzi mu bezkarnie. 
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— Z Warszawy piszą do *Dz. 
Pozn.” 


«Na polach Grochowa tuż za 
Pragą znajduje się po lewej stronie 
od szosy warszawsko-brzeskiej po- 
mnik, na którym wypisane były 
w polskim i rosyjskim języku siły 
zbrojne wojsk polskich i rosyjskich, 
ilość poległych i inne daty bitwy 
grochowskiej dotyczące. Przed kil- 
ku tygodniami, w każdym razie 
za rządów hr. Szuwałowa, napisy 


ojca i matki odmówić się dała. Ale był to 
zły człowiek, podmawiając jeszcze, żeby skry- 
cie rodzicom z komory złoto i srebro wynio- 
sła, Stało się jak pragnął; dziewczę powol- 
ne wykonało jego pragnienia, ale zaledwie 
posadził ją na wronym koniu i sakwy łado- 
wne ze skarbca rodziców przewiesii, zpo- 
chmurniał i słowa do niej nie wyrzekł. Prze- 
jechali jedno pole, drugie i dziesiąte, a gdy 
Anula przemówiła do swego Jasieńka. 

— Czy daleko twoja rodzina? 

Odpowiada ponuro: 

— Czy wiesz gdzie Dunaj siwieje? otoż 
tam czekają moi przyjaciele, 

I przywędrowali nad szeroki i głęboki 
Dunaj, a gdy stanęli na wysokim wybrzeżu, 
odezwał się straznym głosem: 


„Co wolisz Anulu, czy się do dom wró- 
(cić, 

Czy oto z tej góry w ten Dunaj się rzucić? 

Biedne, strwożone dziewczątko, składa 

rączyny jak do modlitwy i błaga go o życie.. 

„Wziąłeś mnie Jasieńku w zielonej su- 
(kience, 

Puść-że mnie do domu w jednej koszu- 
(leńce. 

Wziąłeś mnie Jasieńku w czerwonym a- 
(tłasie, 

Puść-że mnie do domu choć w koszulce 
(— w pasie,“ 

Ale zbrodniarz nie odstępuje swego za- 

miaru; dziewczę przysięga mu, że pójdzie po 

dworach służyć, a nie wróci do swego domu, 

ale głuchy na te słowa zsadza ją z konia, 

ściąga z rąk złote pierścienie i rzuca ją w 

Dunaj głęboki, Bez litości, zakamieniały, 

patrząc na swą ofiarę słabą i omdlewajacą ze 
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SKŁADY OETALIGZNE MAJA SIĘ ZWRACAĆ PO SENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 


CHICAGO. 


Dec. 13—-1895 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZAŚNA ZACHODZIE 

Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
głowne gatunki, tak jak Bən Davis, Early Harvest 


Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 


maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 


po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens? każdej wielkości milionami. 


Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 


First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 
Adres: 


"ELGIN, ILLS. 


o i okolicy są rozmaite arzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas*y i różne świerki. 


(Oct. 25—95) 


Thomas MeKeown 
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Kombinacye z gorącem powietrzem, „parą. 
ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO, ILLS. 


strachu, z szyderstwem takie rzuca jej je- 
Szcze pożegnanie: 
„Gruntuj że Anulu ten Dunaik do dna,* 
Strącona rzewnie przemawia: 
„deszcze ja, Jasieńku, tej śmierci niego- 
| (dna, 
Nad wszystko ns świecie ja ciebie ko- 
(chała, 
Od ojca, od matki z tobą odjechała!..* 
Bóg dobry przyniósł ratunek, o krzaki i 
zarośla nadrzeczne zawadził się jej fartuszek, 
zawieszona na nim, wyciąga rączki, woła gło- 
sem rozpaczy: 
„Ratuj manie Jasienku za kochanie moje!* 
— Dobył Jasio szabli i rozciął na troje, 
Rybacy zarzucili sieci i wyciągnęli mar- 
twe zwłoki biednej Anuli; nadbiegli, ale za 
późno, ojciec, matka i krewniacy, Dzwony 
kościelne uderzyły na jej pogrzeb, a we sto 
koni pognano za mordercą, schwytano go, i gdy 
piękne dziewczę składają rodzice do grobu z 
płaczem, uwodziciela wiodą do warownego 
więzienia. 
Dumka kończy się moralną nauką: 
„„Przypatrzcie się panny i wy SP. pa- 
bie, 
Jakie z hultajami dobre wędrowanie!‘ 
Miłość dziewczęcia wiejskiego w pie- 
śniach ludowych, maluje się nieograniczoną i 
pełną poświęcenia, to też w wypadkach tylko 
szczególnych znajduje bolesny zawód, jak w 
poprzedniej dumie widzieliśmy, gdy trafiła 
na czołowieka ,,co Boga w sercu nie miał", 
Najczęściej przecież pozyskiwała nie tyl- 
ko wzajemność serdeczną, ale dawała i szczę- 
śliwą dolę. Wierność, po wielu nawet latach 
oczekiwania znajdował kochanek w swojej - 


wybranej. Posłuchajmy, eo nam mówi pieśń 
z Mazowsza. 


Ciąg dalszy nastąpi, 


polskie usunięto i w miejscu pol- | 


skich napisów widać tylko dziury 
od powykręcanych śrub, któremi 
polszie tablice przymocowane były. , 
Po prawej stronie pomnika zdjęto 
szable i krzyż. 

«Podczas świąt wielkanocnych 
pomnik — jak zapewnił naoczny | 
świadek — jeszcze był nienaruszo- 
ny, dzisiaj cały pomnik strasznie 
zeszpecony, a nawet w jednem 
miejscu od frontu świeci półtora | 
metra w kwadracie wolny otwór w 
pomniku; zapewne usunięcie tabli- 
cy robiło trudności i dla tego | 
wyłamano ją. 

Nasza pamięć o olszynie grocho- 
wskiej nie zatrze się jednakże, bo 
nasi poeci wystawili poległym na- 
szym trwalszy pomnik niż kruszco- 


wy: 

O! gaju święty dla pas, olszyno 
Grochowa 

Pamięć o tobie Polak w późny 
wiek przechowa, 

Wiosną drzewa twoje — bo ziemia 
pod niemi 

Syta krwi, ugnojona kościami ru- 
skiemi! 

A gdy na głos zbudzonej ze snu 

Earopy . 


Wyjdziem na bój ostatni — gdy 
pielgrzymie stopy 

Tam poniesiem, gdzie myśli nasze 
wiecznie lecą, 

Gdy białe orły znowu nad Wisłą 
zaświecą 

W owym dniu odrodzenia, w tę 
chwały godzinę, 

Szczepiąc drzewo wolności — za- 
szczepim olszynę! 


— Uczczenie Jana Zacharyasie- 
wicza. Obchodzący obecnie czter- 
dziestolecie pracy literackiej znako- 
mity nasz powieściopisarz opuścił 
Warszawę, dążąc na uroczystość 
jubileuszową do Lwowa. Na poże- 
gnanie jubilata zebrało się grono 
literatów i dziennikarzy w jednej 
restauracyi, którzy składkową u- 
cztą zapragnęli zarazem wyrazić 
hołd dla zasług Zacharyasiewicza. 
W czasie kilkogodzinnego posiedze- 
nia przemawiali: Adam Pług, Jor- 
dan, Gustaw Czernicki, Piotr Chmie- 
lowski, Maryan Gawalewicz, A. 
Pilecki, Aleksander Kraushar, ks. 
Zygmunt Chełmicki, Baliński i 
Antoni Zaleski, 


p 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Nierówna miara. W Odołanowie 
wakuje posada pastora ewangeli- 
ckiego. Wedle urzędowego ogłosze 
nia musi kandydat na posadę tę 
władać językiem polskim, ponieważ 
wielu członków parafii włada wy- 
łącznie językiem polskim. 

Bardzo słusznem jest żądanie, że 
pastor, który ma być duszpasterzem 
polskich protestantów, musi umieć 
władać ich językiem. Czemu je- 
dnak ta sama zasada nie jest ściśle 
wykonywaną i wobec polskich ka- 
tolików i wogóle wobec ludności 
polskiej, czemu rząd dla dzieci 
polskich zaprowadza niemiecki wy- 
kład nauki religii, czemu wogóle 
forytowani są w polskich dzielni- 
cach właśnie ci urzędnicy, którzy 
nie władają językiem polskim? 


— Pod zaborem pruskim mogli- 
śmy się znowu przekonać, jak to 
Niemcy pojmują prawo, a nawet 
uczciwość, jeśli chodzi o Polaków. 
W Poznaniu Niemcy i Polacy 
wspólnie urządzili wystawę prze- 
mysłową, a wprzód zawarli umo- 
wę, że oba języki: polski i uiemie 
cki wszędzie na wystawie, a więc 
i podczas uroczystości różnych bę- 
dą miały równouprawnienie. Tymcza 
sem przy otwarciu wystawy posta- 
nowiono, że będą przemawiać ró- 
żni Niemcy, ale Polakowi zabrać 
głosu nie pozwolono. Połakom więc 
nie pozostało nie innego, ja: nie 
przyjść na uroczystość otwarcia wy- 
stawy. 

Ale jeszcze gorsza, a nawet stra 
szna rzecz stała się w innej miej 
scowości pod zaborem pruskim, 
mianowicie w Sztumie. Jest tam 
proboszczem niejaki ks, Staliński, 
coś gorszego jeszcze niż Wielkopol- 
ski stańczyk, bo już wprost zaprza- 
niec. Bo chociaż ma polskie na- 
zwisko i pochodzi z rodziny pol- 
skiej, jest gorszym niż najgorszy 
z Niemców, a parafian swoich Po- 
laków w nieludzki sposób prześla- 
duje za to tylko, że są Polakami. 
Tego roku odbywały się wybory 
do zarządu parafii w ten sposób, 
że czytano nazwiska parafian, a 

każdy przy nazwisku tego, kogoby 
chciał wybrać, oddawał kartkę. 
Kiedy odczytano nazwisko nieja- 
kiego Jana Wróblewskiegc, po- 
wszechnie szanowanego obywatela, 
włościanie się ruszyli i oddali 
wszyscy na niego kartki, tak, że 
został wybranym. Tymczasem po 
wyborach ksiądz powiedział, że to 
czytano nie: tego Wróblewskiego, 
ale innego jakiegoś, księżego przy- 
jaciela i że ten ma wejść do za- 
rządu. Sprawa weszła pod sąd i 
dziewięciu gospodarzy przysięgło, 
iż czytano nazwisko owego E 
Wróblewskiego r a Lecz 
sąd nietylko ich przysiędze nie u- 
wierzył, ale ich jeszcze skazał za 
krzywoprzysięztwo na więzienie po 
2 a nawet po 5 lat, Zapytacie na 
jakiej podstawie? Na tej, że ks., 
który nawet wcale nie przysięgał, 
mówił inaczej. A dodamy jeszcze, 
że skazani to sami ludzie poważni, 
uczciwi, po większej części starcy, 
jeden z nich bowiem ma 72 lat a 
inny 68! 

— Wielkie nieszczęście wydarzy” 
ło się 4 czerwca w Mielżynie pod 
Wrześnią przy praniu owiec. Zar- 
wał się bowiem pod kobietami, 
piorącemi owce, most prowadzący 
przez staw i wszystkie kobiety 
wpadły w wodę. Siedem zdołano 
uratować, natomiast cztery wydo- 
byto z wody nieżywe. Zatonęło 
także kilka owiec. Śledztwo jest 
już w biegu. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Golub. Pewnej niedzieli wieczo- 
rem zastrzelił się nieżonaty žan- 
darm T. z Dobrczynia. Przedtem 
doniósł o swoim zamiarze majorowi 
Dobrczynia. Kilku żołnierzy chcia- 
ło mu przeszkodzić w samobójstwie. 
Pogroził im jednak, że każdego, 
kto się do niego zbliży zastrzeli. 
Powodem samobójstwa jest nieszczę- 
śliwa miłość. Przed tem strzelił 
do swej narzeczonej, ale jej nie za- 
strzelił, tylko ranił. 
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| cie u rządu. 


— Pelplin. Petycyę w sprawie 
polskiego wykładu nauki religii 
w szkołach ludowych podpisało 
w 20 parafiach 40 tysięcy ojców 
rodzin. Petycyę tę wysłał p. Emil 
Czarliński z  Brąchnówka do 
Najprzew. Biskupa Chełmińskiogo 
X. dr. Rednera z prośbą o popar- 
Na to otrzymał pod 
datą 13go maja odpowiedź, która 
w tłómaczeniu dosłownem tak o- 
piewa: 

<«J Wielmożnomu 
uprzejmie, że p. minister dla spraw 
wyznaniowych, szkolnych i lekar- 


Panu donoszę 


| skich na przesłane mu w czterech 


tomach równobrzmiące petycye ka- 
tolickich ojców rodzin naszej dye- 
cezyi odpowiedział, jak rMstępuje: 

«Zawartego w tych petycyach 
wniosku o udzielenie nauki religii 
w dwujęzykowych szkołach ludo- 
wych Prus Zachodnich na wszy- 
stkich stopniach w języku polskim, 
nie mogę uwzględnić, ponieważ 
także polskie dzieci na wyższych 
stopniach wymienionych szkół z 
zupełnem zrozumieniem  uczestni- 
czyć są zdolne w udzielanej w ję- 
zyku niemieckim nauce religii. 

Ze względu na to, że sprawa ję 
zyka wykładowego przy nauce 
religii w szkołach dwujęzykowych, 
co tylko w Izbie poselskiej szcze- 
gółowo była omawiana, sądzę, że 
nie potrzeba osobnej odpowiedzi 
dla petentów”. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Wykopaliska. Przed kilkoma 
dniami naprawiano młyn w Choto- 
wie pod Pilznem i w tym celu kopano 
dół w mamulisku obok rzeczki i 
stawu. W głębokości około 2 me- 
trów natrafiono na twarde ciało, 
nie dające się ukłuć żelazem, wy- 


dobyto więc takowe i okazało się, 
że to był dobrze zakonserwowany 
ząb jakiegoś zwierzęcia przedpoto- 
wego, bardzo wielki. bo 9 klg. 
ważący. Przy dalszych poszuki- 
waniach znaleziono jeszcze ólbrzymi 
kieł, żebro, szkielet głowy i goleń 
czy przedudzie. Zabytki te rozebra- 
ły różne osoby przypadkowo tam 
obecne; kość goleniowa długości 
około 80 em. o średnicy: w środku 
10 cm., a na obu końcach 30 em. 
dostała się w udziale p. Kazimie- 
rzowi Świderskiemu z Tarnowa, 
który ją podobno ofiarował do ga- 
binetu zoologicznego gimnazyum 
Tarnowskiego. Szkoda, że roztrzęsio- 
no te szczątki,należące widocznie do 
jednej sztuki. | 

— Zemsta pijaczki. Przed lwo- 
wskim sądem przysięgłych stawała 
Teodora Worożbyta, oskarżona o 
zbrodnię podpalenia budynków 
własnego męża, Jakima Worożbity, 
w dniu 18 marca rb. w Hujczu 
koło Rawy Ruskiej. Jakim prze- 
szkadzał żonie w używaniu napojów 
wyskokowych, do których czuła 
szczególniejszy pociąg. Bywały 
przytem i bójki. Dnia 17 marca rb. 
oskarżona przepiła 8 zł., za co obił 
ją Jakim, a ta ze złości dnia 18 
marca, gdy mąż był na targu w 
Rawie, podpaliła dom mieszkalny 
i stodołę, które też doszczętnie zgo- 
rzały. Jakim powróciwszy z mia- 
sta, zastał już tylko zgliszcza. Nę- 
dziowie przysięgli potwierdzili 11 
głósami pytanie w: kierunku zbro- 
dni podpalenia, a trybunał, uwzglę- 
dniając okoliezności łagodzące, za- 
sądził ją na trzy lata ciężkiego 
więzienia, OPOROWE postem co 
14 dni. 

— Drugi zjazd aptekarzy Pola- 
ków z wszystkich trzech zaborów 

stosownie do u- 

zjazdu aptekarzy we 
Lwowie — w Poznaniu w końcu 
sierpnia br. W tym celu ukonsty- 
tuował się w tych dniach w Po- 
znaniu komitet gospodarczy, 


odbędzie się 
chwały I. 


— Kapili sobie djabła. Czterej 
włościanie w Czernelicy zapragnęli 
koniecznie dojść do bogactwa i 
wpadli na taki pomysł. Dowiedzie- 
li się, że we wsi Niezwimach koło 
Tłumacza jest człowiek, który da- 
je “djabła”. Przed trzema tygo- 
dniami sprzedali więc po morgu 
ziemi, poszli do owego chłopa, zło- 
żyli mu 140 zł. i prosili go, by 
im dał djabła, ale takiego, który 
dostarczy dużo pieniędzy. Wróżbita, 
nie w ciemię bity wziął od nich 
pieniądze, razem 560 złr., schował 
je, następnie wydobył z pod strze- 
chy jakąś święconą” kostkę i 
przez dziurkę w tejże zaczął wypa- 
trywać potrzebnych mu  djabłów. 
Ponieważ jednak djabłów nie było 
pod ręką, kazał im iść na granicę 
węgierską, do Szigietu i przyrzekł, 
że tam djabły same do nich przyj- 
dą. Chłopi poszli na Węgry, włó- 
czyli się przez 3 tygodnie, a obe- 
enie powrócili do Czernelicy bez 
pieniędzy, bez gruntu i bez dja- 
błów, 

— P. Helena Modrzejewska w 
dniu 4 czerwca wystąpiła na sce- 
nie krakowskiej w dramacie Okoń- 
skiego: *Niewinni”. Po szeregu 
przedstawień w Krakowie, wystąpi 
12 razy na scenie lwowskiej. W 
sierpniu jedzie do Ameryki. 


ROZMAITOŚCI. 
Polacy na Obczyźnie. 


Hamburg. Katolickie Towa- 
rzystwo Poiek <cyjeniec” urządzi 
ło w pierwsze święto Zielonych 
Świątek wycieczkę do  Olsdorf 
(cmentarz), aby odwiedzić tam spo- 
czywających rodaków i 1odaczki. 
Byli wprawdzie tacy, którzy wole- 
liby ten dzień spędzić przy hucznej 
muzyce, wesołych śpiewach i tań- 
cach, ale większość głosów popar- 
ła wyżej wymienioną wycieczkę. 

O godzinie 24 po południu zebra- 
ni Polacy i Polki popłynęli paro- 
wcem z Jungfernstieg do Winter- 
hude, a ztamtąd pieszo do Olsdorf. 
Pomimo pięknie zabarwionej zielo- 
nością natury, którą zachwycać się 
trzeba było, niejedno serce smu- 
tkiem przejęte myślało, że dąży 
tam, gdzie spoczywa najdroższa i- 
stota. Niejedna z osób przyszła 
odwiedzić męża, dziecko, siostrą, 
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brata i przyjaciela. Inni zaś pra- 
gnęli oddać cześć spoczywającym 
tam rodakom, którzy przyczynili 
się do założenia w Hamburgu 
istniejących towarzystw polskich. 

Przebiegłszy wszerz i wzdłuż 
cmentarz olsdorfski odmawialiśmy 
przy grobach ukochanych nam o- 
sób modlitwy na pożytek ich dusz. 

Z zadowoleniem spełnienia dobre- 
go uczynku, opuściliśmy to miejsce 
żałoby o godzinie 8 wieczorem, a 
choć smutni, wracając, śpiewaliśmy 
nasze narodowe pieśni. 

Wszystkim uczestnikom w tej 
wycieczce staropolskie Bóg za- 


| płać!” 


Panorama Racławicka, 


dzieło mistrzów Styki i Kossaka, 
odejdzie zaraz z początkiem przy- 
szłego roku do Budapesztu na tam- 
tejszą wielką wystawę tysiąclecia 
Węgier. Wystawienie panoramy 
racławickiej w Budapeszcie, zwła- 
szcza w roku dla narodu węgier- 
skiego tak uroczystym, będzie mia- 
ło wielkie znaczenie nietylko moral- 
ne ale pod pewnemi względami 
nawet polityczne. 


— e. 


Po zniżonej conie, 
ZA POŁ CENY 


Potrzebując wiele pieniędzy na 
spłacenie nowych maszyn do druko- 
wania, postanowitem zebrać potrzebny 
kapitał ze sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. 


Kto przyśle 5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią- 
zek za $10.00 See 
Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie. 


Kto przyśle $7.50 odbierze za 15 
dolarów. 

Kto przyśle $10.00 odbierze za 20 
dolarów. 

Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę, 
niech dołączy 10 centów do każdego 
dolara, 

W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 
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Skandaliczną scenę, 


której widownią był kościół św. 
Grobu w Jerozolimie, opisuje kore- 
spondent “Polit. Oorresp.” z Kon 
stantynopola pod datą 25 zm.: , 

«W kościele św. Grobu powtó- 
rzyły się tego roku znowu oburza- 
jące zajścia podczas ceremonii po- 
święcenia ognia w sobotę Wielka- 
nocną. Między Grekami i Armeń- 
czykami wywiązała się krwawa 
bójka. Księża i świeccy wyznawcy 
obu obrządków rzucili się na sie- 
bie z dziką zapamiętałością. Ar- 
meński ksiądz, odprawiający nabo- 
żeństwo, powalony został na zie- 
mię; grecki patryarcha, któremu 
zerwano z głowy tyarę, schwytany 
za gardło, otrzymał policzek od 
armeńskiego duchownego. Bójce i 
zgiełkliwemu zamięszaniu położyli 
wreszcie kres tureccy żołnierze, 
wkroczywszy do świątyni z zatknię- 
tymi bagnetami na karabinach. 
Z kilka duchownymi, którzy nie 
chcieli ustąpić, poradzili sobie żoł- 
nierze w ten sposób, że ująwszy w 
pół opornych, przerzucali ich ponad 
głowami tłumu. Po przywróceniu 
dopiero porządku patryarcha gre- 
cki i celebrujący duchowny armeń- 
ski mogli się udać do kaplic Gro- 
bu św. 

Oczywiście każda strona oskarża 
teraz drugą o rozpoczęcie bijatyki. 
Armeński patryarcha wysłał do 
Porty telegraficzne zażaleme na 
Greków. Rzeczą jest jednak wątpli- 
wą, czy jakiekolwiek zarządzenia 
władz będą skuteczne. Znawcy stó- 
sunków miejscowych utrzymują, że 
podobne sceny powtarzać się będą 
przy ceremonii poświęcenia ognia 
corocznie w mniejszych -lub wię- 
kszych rozmiarach. Jest tylko je- 
den środek radykalny: zakaz cere- 
monii, do której. duchowieństwo 
obu obrządków nie przykłada zasa- 
dniczej religijnej wagi. 

Dziwną jest okoliczność, że do- 
niesienie o oburzających scenach 
przed grobem Chrystusowym, ja- 
kie się odbywały między wyzna- 
wcami dwóch obrządków wscho- 
dnich w Wielką Sobotę, a więc 
13 kwietnia br., dopiero teraz prze- 


dostało się do dzienuików europej- | 


skich. Zwrócić również należy u~ 
wagę, że w kościele św. Grobu 
posiadają osobne kaplice Grecy 
kościoła wschodniego i Ormienie 
wyznania wschodniego, czyli tak 
zwani Gregoryanie. 


Owoce eksplodujące. 


Gason Tissandier, uczony francu- 
zki, otrzymał niedawno z Batawii 
pewną ilość suszonych owoców ja- 
kiejś rośliny, podobnych z formy 
i barwy do małych cygar, długich 
mniej więcej na trzy centymetry. 
Owoce te mają szczególną własność. 
Po włożeniu owocu w szklankę, 
napełnioną wodą, jakiś czas utrzy- 
muje się on na powierzchni wody, 
a następnie wybucha, rozpadając 
się wzdłuż na dwie części i wy- 
rzucając w górę promień wody, 
pomieszany z ziarnami tego owocu. 
Owoce te eksplodują również w 
ostatnim okresie dojrzewania, ale 
z nierównie mniejszym hukiem, 
niż w wodzie. W botanice znane 
są już zresztą rośliny, mające po: 
dobne własności, że wymienimy 
balsaminy, Momordica, Ecbalium i 
inne. 


Psy w usługach armii, 


Za przykładem innych armii eu- 
ropejskich, prowadzi i Austrya ho- 
dowlę psów tresowanych na użytek 
armii podczas wojny. Osiągnięte 
tam dotychczas wyniki mają być 
zdumiewające i obiecują wielki 
pożytek z owych *Kriegs Hunde” 
na placu boju. Pierwszą stacyę za- 
łożyła komenda XV. korpusu w 
Blazuj pod Serajewem, w Bośnii, 
obecnie zaś takie stacye istnieją 
już przy XIV. korpusie w [nsbruku 
i przy X. we Lwowie. Stacyę w 
Blazuj prowadzi sierżant artyleryi 


/ 


| BONANZA CRIPPLE CREEK 


GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 
RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. 
760 MONADNOCK 
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Ludwik F'ilicie, przy pomocy 14-tu 
żołnierzy piechoty, z których każdy 
w przyszłości wykwalifikowany zo- 
stanie na samodzielnego kierownika. 
Bardzo interesującym ma być wi- 
dok tych mądrych zwierząt przy 
robocie, polegającej na wyszuki- 
waniu przedmiotów i ludzi, rozno- 
szeniu amunicyi, na tak zwanem 
«meldowaniu”, tj. zawiadamianiu 
przełożonych i prowadzeniu ich na 
oznaczone miejsce itp., zwłaszcza, 
iż psy wykonywują to wszystko 
szybko i dokładnie. Stacya w Bla- 
zuj liczy obecnie 25 psów, a co do 
gatunków przeważa czysta rasa nie- 
mieckich wyżłów, choć są i trzy 
pary psów rasy Aire dale Terriers. 
Corocznie wychodzi już z tej stacyi 
po 14 tresowanych psów. 


Testament starej panny. 

W tych dniach zmarła w Pu- 
tney w Anglii 78-letnia panna Hett 
Bloomer, pozostawiając co do swego 
znacznego, bo 40,000 funtów ster- 
lingów wynoszącego majątku, na- 
stępujące rozporządzenie ostatniej 
woli: “Zostałam starą panną wca- 
le nie z własnej woli. Trzykrotnie 
byłam narzeczoną i po trzykroć 
byłam porzuconą przez niewiernych 
mężczyzn. A zatem rozporządzam, 


ażeby procenta od mego majątku 
corocznie w rocznicę śmierci mojej 
rozdzielane býły między 5 nieza- 
mężnych kobiet, które przekroczyły 
40 rok życia i mogą udowodnić, 
że jako narzeczone nie doczekały 
się związków małżeńskich z powo" 
du zdrady ze strony mężczyzn.” 
Końcowy ustęp testamenta brzmi: 
“Gdyby zdarzyć się miało, że któ- 
regokolwiek roku zabrakłoby ukwa- 
lifikowanych kandydatek, co jednak 
wobec znanej przewrotności męż- 
czyzn uważam za rzecz niemożliwą, 
mają być procenta doliczone do 
kapitału fundacyjnego.” 


O śnie. 


Fachowe czasopismo lekarskie 
British Medical Journal w obszer- 
nym artykule, traktującym © śnie, 
oświadcza się stanowczo przeciw 
twierdzeniu zawartemu w staroan- 
gielskiem przysłowiu: 

“Early to bed, early to rise, 

Makes a man healthy, wealthy and wise”. 


Wczesne kładzenie się do snu i 
wczesne wstawanie czyni człowie- 
bogatym i mądrym 
i przemawia przeciw wczesnemu 
wstawaniu. <Fizyologia” — mówi 
to pismo — “stwierdza, że człowiek 
najlepiej i najszybciej pracuje w 
godzinach południowych a nie — 
jak dotąd sądzono — w porannych. 
Chęć wczesnego wstawania u ludzi 
(z wyjątkiem tych, którzy już od 
pierwszych lat młodości przyzwy- 
czajeni są do pracy na polu iświe- 
żem powietrzn) nie jest oznaką si- 
ły charakteru i siły ciała, lecz o- 
znaką starzenia się. Starzy śpią 
wiele, ale nie długo. Długi, głębo- 
ki sen młodości wymaga elasty- 
cznych naczyń. Nieelastyczne na- 
czynia starców nie pozwalają na 
długi sen. Ojciec rodziny, który o 
jedenastej wieczorem idzie spać. a 
o piątej lub szóstej rano wstaje, 
uważa swego syna, który do ósmej 
leży w łóżku, za wielkiego leniucha, 
ale zupełnie niesłusznie. Zasada, że 
mężczyzna powinien spać sześć go- 
dzin, kobieta siedm, a głupiec ośm, 
jest fałszywa. Prawda, że nasi 
przodkowie wcześnie wstawali, ale 
też chodzili spać razem z karami, 
Dzisiejsze pokolenie powinno wcze- 
snego wstawania zaniechać”. 


Moda golizny. 


Młode damy angielskie wprowa- 
dziły u siebie modę, która jaskra: 
wo odbija od utartych wyobrażeń 
naszych o purytanizmie angielskim. 
Oto dają się one — w sekrecie 
— nago fotografować jako bogi- 


nie i zakładają sobie albumy na 
gich przyjaciółek. Pisma angielskie 
gwałtownie wystąpiły przeciw tej 
osobliwej modzie. 


ka zdrowym, 


Niemiła sytuacya. 


Angielski jenerał John Ayde w 
pamiętnikach swoich opowiada o 
następującem zdarzeniu: W. Wool- 
wich robiono próby z nowera ma- 
lutkiem działem, z którego można 
było strzelać, umieściwszy je na 
grzbiecie konia. Uwiązano tedy 
konia do pala, wylot działa skiero- 
wano na stojący w oddali mur, a 
komisya rzeczoznawców stanęła z 
przeciwnej strony w pobliżu konia. 
Do zapalenia działa użyto zwolna 
tlejącego lontu; syczenie tegoż nie- 
pokoiło konia, który zaczął kręcić 
się na wszystkie strony i nareezcie 
tak stanął, że wylot działa był 
skierowany wprost na komisyę. 
Członkowie komisyi, zobaczywszy 
to, w jednej chwili padli plackiem 
na ziemię, a w chwilę potem dzia- 
ło wystrzeliło i kula ze świstem 
przeleciała nad członkami komisyi 
i nad miastem Woolwich i zniknęła 
gdzieś za miastem, na szczęście 
nie wyrządzając najmniejszej szko- , 
dy. Koń po wystrzale leżał o kilka | 
kroków od pala na grzbiecie. Ko- 
misya wyszła bez szwanku, ale 
jednomyślnie cświadczyła się prze- 
ciw nowemu działu. 


JAK SITO. 


Główną funkcyą nerek jest do odłączenia od 
krwi w przejściu przez nie, pewnych nieczysto- 
ści i wodnistych grupków, które ostatnie odcho- 
dzą przez pęcherz. Zatrzymanie tychże, z po- 
wodu nieczynności nerek, ściągają «chorobę 
Bright'a” gnicie nerek, wodną puchlinę, diabe- 
tes, albuminaurią, i inne choroby z tendencyg 
fatalną. Hostetter'a Stomach Bitters, wysoko 
usankcyonowany dyuretyk (środek pędzący u- 
rynę) 1 brwi czyściciel, pobudza nerki gdy są 
nieczynne do odnowienia swych “sitowych™ 
funkcyi i przecedzania z życiowego prądu nie- 
czystości, które zasiedlają go i grożą swoją wła- 
sng egzysteńcyą jako organy ciała. Katar pę- 
charza, kamień i zatrzymanie uryny są również 
chorobami powstrzymane i odwrócone przez 
ten dobrodziejski promotor i odnowiciel organi- 
cznych czynności. Malaria, reumatyzm, zatwar- 
dzenie, tetryczność i niestrawność niegają tym 
Bitters'om, które są zarazem pospiesznie do- 
bzoczynnemi dla słabych i nerwowych. 


HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
BLOCK, Chicago, Ill. 
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KSIĄŻ KSIĄŻEK 
drokowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


FL e 


CHICAGO, e - ILLINOIS, 


Książki historyczne, poe 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


2 Ciąg dalszy. 


Wianek powiastek zebranych przez 
Gazetę Polską“ w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda- 
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po- 
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa- 
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo- 
żego Narodzenia, z francuskiego. 25 


Większa gorycz aniżeli śmierć prze- 
tłómaczył E W. Studniecki, Long 
Branch. N. 15 

W jaki moż utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5 

Władybój. Powieść historyczna z cza- 
sów Mgear T I. napisał Stanisław 
Wagner 20 

W rękach AP z Wiktora Kar- 
łowskiego. 10 

Wojtuś jakich mało. Powiastka — 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz. 

Ww walco czyli niezwykłe przygody” no- 
cne. Powiastka s 10 c. 


Wygrana w karty, powiastka norwegska. 
odług nieznajomezo autora opro 
wał J. N. Jankowski 20. 
Ta sama w mocnej opraw ie ze s r 
nym tytulikiem 


osie a A 


Węglarz z Waleney i Przez Pe i | 


skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 80 


Wernyhora, wieszcz ukraiński. Powieść 
historyczna z r. 1768. Przez Michała 
Czajkowskiego. W mocnej oprawi ie ze 
złoconym tytulikiem. Cena $1.75. 

Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiegn, przez Alex. Bednawskiego 5 


Wyprawa po złote runo, W ielisława 
EW OCETZ OCT RWT" «3/45 


Wyprawu po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10 


Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrultk 
zbawca. przygóda Bertrama w zamku 


O. AWR EPO 10 


Zaklęty rze powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem. . e « » 


Zamek duchów, czyli podstępy Fat- 
szerzy Pieniędzy 1 Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryzka. Opo- 
wiadanie lekarza francuskiego . 5 


Zbójey na Czorsztynie. Powieść histo- 
ryczna z XV wieku przez A. Winiar- 
skiego. Cena - - 10 c. 

»emsta czyli wymierzenie Sprawiedli- 
wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po- 
wieść przez Idę Teibels . 10 

a A w górach kalabryjskich. za 
WIOSOR ZP OZ SEZ zw sw AE CESE 

Zbrodnia ukarana, opowiadanie z za 
amerykańskiego . . © . „. .10 


Zdarzenie na polowaniu w puszczy 
litewskiej, opowiadanie osz x 
5 


Sig" 6- p 79! FAKE A 


żeliga. Powieść Re dE Kraszew. 
skiego . . 
W mocnej oprawie ze złocony 8. ty- 
tulikiem 31.25 
Zofla Kossakowska. Powieść ira 
tzea autora „Kościuszko w Ameryce.“ 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
zalłkiem o; Pay aaa zadł 


Z przygód polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 
i morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera: 1) Spotkanie się w Meksyku, 
al Borby w puszczy australskiej, 3) 
Wyprawa do Cajamarca, 4) Zasadzka 
na dzikie bydło, 5) Pod górą „El 
Bernal*, 6) Tydzień pod równikiem, 
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Valpa- 
raiso do Santiago i syrena w gaiku 
palmowym, 9) Rokosz na morz” 15 
Z przygód tułacza. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał Wiktor Kar- 
iin Cena pojedynczego egzempła- 
25 


żyd wiesar Tułacz g Jeruzalem imie- 
niem Ahasverus. Który mówi, że żył 
przed ukrzyżowaniem Chrystusa Pana 
i przez Wszechmocność Boga jeszcze 
ao dzisiejszego dnia żyje 

Zywot Geuvcwefy, powieść moralna bar- 
dzo wzruszająca ze starożytntch cza: 
BOW low WR x Rs S „s BW 
Ta suma w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . e^. « « 


Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic i nieza- 
wodny sposób czarowania, według 
sławnych  sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwanenfeld, "Twardowski, 
Faust, Tbeophrastas, Paracelsius, 
Dobbler, Filadelfia i wielu innych. 
Cena...«+242405y00400000450001 0000 85c, 
Kabała czyli- odkrycie tajemnic przy- 
szłości za pomocą kart. P> zabawy 
i rozrywki.) Cena oiu AO 


Dla zabawy i rozrywki. 


Kalambury czyli Dowcipna prey ai 4 
rozrywki i pouczenia . . 

Karty ułożone przez sławną ZA 
Lenorman4d z Paryża, przepowiadające 
przyszłośc. th EA i PA 
Cena paczki 


Książka panktowania, se” ak 
za pomocą kropkowania . . 10 
Mynhausen nowy, ten z długim. nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 
Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 
wydanie f 10 
Nowy Sowizdrzał i awantury jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami. 40 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . . e . » 60 
Prawdziwy P rsko-Egipski Sennik. — 
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta- 
jemnie i sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró- 
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen- 
nika drukowanego w drukarni Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


30 
Planety czyli przepowiednie przy 'szłości 
podług ciał niebieskich =j. ie 
Róże i Niezapominajki, książeczka dla 
sere kochających a szczególnie dla na- 
rzeczonych zawierająca rozmowę z 
kwiatami, opow iadania, rady i wska- 
zówki dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki wesołych 
kółek towarzyskich 80 
Rozmowa Polaka z Kaszubą, czyli po 
równanie Kaszub z Ziemie, św. 10 
Sennik czyli Wróżenie ze snów, na 

przeszło 1500 przypadkach służące, z 
różnych starodawnych ksiąg zebrany 
i porządkiem abecadłowym dla roz- 
rywki i zabawy ciekawych ludzi ogło- 
szone przez Przyjaciela A 
Zabobonów . « » © e s e_o 
wszystkiego po trosze. Zbiór dy A: 
jek, figli, żartów, humorysty ki a 
Zabawa moralna oraz Mądrości gy 
na zawierające w sobie różne tajemni- 
ce przyszłości, zagadnienia i na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
dwóch pieśni pięknej treści świato 
wych. 
(BEBE ena IEC «A INO. 


Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe, 
wesołe i światowe. 


2 polskie, zebrane dla Polonii w 
meryce przez Wł. Dyniewicza 25 
Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: piosnki, dumki arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
myśliwskie, studenckie, wesołe, żar- 
tobliwe, wyjątki z oper itd. 30 


Ciąg dalszy nastąpi. 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętóv 
(Norih German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksie.wvpłaty piemiędźy 
prsszytane wprost w dom. 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
Pelnomocnictwa wystawia prawn: 
t ściąga spadkobierstwa, 

EL. OLAUSBEHIUB i CG 
80 — 82 Fifth Ave. 

O8I04G0, 1LL 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


Ą W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulie. 
KAPITAŁ $3,000,006. 
WEKSLE, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anustrya, Peter: 
burg — Rosys i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE 


żytku podróżnych w wszystkie cz 
świata, ści ie spażkobierstw (schedów 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anstryi * 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za 
dzo umisrkowaną komisyg. 


Zarząe 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Le 
RICHARD J. STREET, Sapra. 
HOLME A hg Asst. Kasye 
FRANK E. BROWN, 2 ri Kssyer 


dla u 


DYREKTORZY 


SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWREN 
S. W. ALLERTON. F. D. GRAY. S 
ORMAN B. REAM, NELSON MÓRRIS, 


C. NICKERSON, I. » 
EUGENE 8. PIKE, JAS. B. FORGAN. 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


83 & S5 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


pas 


Pożyczki na własność realną, 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard & Co., 


62 Clark Str. Chicago. 


Ww Tork — Chicago — Bambung, 
Największy i najstarszy inte- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce 

Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


Bilety pcdróżne po r. cenaa. 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
de 12 godziny, 
W naszem biórze mów! si lsku. 
A. SEBETOWSKI 
polski klerc. 


—— 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & 0o.. 


164—166 Randolph Str. 
do wypo 
CI 
ze 
z aes ps po cye si 
Pełnomocnictwa taine pesyiedz. 
KI! DS eae no AAT SDA: 


Bilety pasażerskie erizo Bardso tania 
Weksle £ stkie YNY pocztowe, ma wic 


raw. do Buroj.. 
M Wyp a pakunków % 


wo szybko i ta io, 


Skład zatożony w r. 1851 


Henry  Schvellkopf 


graternik hurtowy i drobiazgowy 
230-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


gor dame prawdziwy ser szwajcarski, 

ser Parmesański, 
m mago de Brio i ser c nefortski, 
er roślinn. euszate i rgski, 
Brunświck aalseso! ozna 
Salami, Westraiskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny Í szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszennę, 
o pon jęczm eu perłowy, kaszę Tęcza 


Katso tatarczany 
eke $ kartofianą „eke ry: ow 

wieże suszone y: ) 
Niemieckie powidła, mak, Fra 
Swieże orzechy, on cytronat, 
Suszone grusz a prunele, 
Francnzkie Siw. wiąże rodzenki, 
Włoskie łazanki auio é nn, 
A ra Vanilla czekolad 


Ari owsisng, 


jako i Ce inne towary korzenne 


Henry Schoelikopf. 


Dr. Kleonora Muszynska, 


posiadająca aypiom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwaletnią paka w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus arszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból gło ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlioy róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw Ke pęt Sn rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i renmatyzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


|www 
r. . 
A. Zdanowicz 
151 Salem Str., 
BOSTON, MASS. 
Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 
bankowy. 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 
Podróżujący do Europy — kopajao 
w moim ofisie Szyfkartę r 
bilet jazdy do New Yorku D 0. 
a cena art ta sama co w New 


Yorku. biam plenipotencye z 
uóświdaniia Konsilów. z 


poza 


Nowożeńcy!! 


Jeneralnańgenture |Kto chce mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
"PAMIĄTKA 'SLUBU? 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 


ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach 


cztowych OTRZYMA na okaz “PA. 


MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 


ny — później przy zamówieniu obrazu 


22x28 dopłaci tylko 40c. 


WYRABIAM TANIO, RE z 


podług najnowszej metody tuszo 
lub kolorowane PORTRETY Z FO- 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik, 


OBRAZY SW. PAŃSKICH 


w przepięknych kelorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 


Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 
albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Fzwecji. 


Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i we se wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Tm. 


GYLDZIER RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW |- 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO, 


TEE ĘLEVATOR. 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
sig inasa aptekarza o moje lekar- 


stw 
Prof. Birkho , Masonic Temple, 
Chicago. 


Słan. Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite fatra, .deki, cza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 


skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove,l11. 


a 
4 A THE CHIC 


GUARANTEED hg 


BEST A M 


Chicago Wind! Motor ĉo. 
243 B. Jefferson Bts 
CHICAGA. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim, ani pilnowania, 

Uważam wiatrak Chicsge za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyniewicz, 

Adresujcie do: 


Chicago Wind Motor, 
241 South Jefferson Str. 


SEVERA BALSAM 


NA 
CHOROBE PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
ma wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 
siach. Cena 50 c. i 25 c. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach, 


| Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c. 
| BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febras i bóle w ogóle zostają 
szybko i skutecznie usunięte przez 


'SEVERA PROSZEK 
na ból 'złowy, i neauralsię. 
CENA 254 


FARMY. DOMY. 


Pożyczka Pieniędzy. 


Chas. A. Brillow & Co., 


531 Noble ulica w Chicago, Ill. 

Firma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Właściciele do- 
mów w Chicago łatwo mogą zro- 
bić zamianę na dobre farmy. 


Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia. 


Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 

Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 


GRUNTAY 


Obecnie nadszedł czas do przyywania do 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN. 


eg rola. pz woda. Polski kościół i 
Dużo pracy i miejsce dla 
polskich mieszka obecnie 


taj. 
SPRZEDAN 0 JUŻ PRZESZŁO 5000 AKRÓW ROLI 
w tym miesiąca wzdłuż St. Paul i Daluth kolei, 
r RZESZ 


2000FARM W PRZE3SZŁYM ROKU. 
Rola tylko po $5.00 za akier, wypłata na5 do 
10 lat. Najlepsze miejsce w Ameryce dla ubogiego 


człowieka. 
Przyślijcie wasze na- 


Bezpłatnie! zo inaa apray- 


pamflety. Adresujcie 
HOPEWELL CLARKE, 


Land Commisioner St. P. & D. 
(14—41) 


R. R. 
ST. PAUL, MINN. 


680-6S2 Wells Street, 


CHICAGO, - - ILLINOIS 
Telefon 3448. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


Jako to: == 


Decker, 
Stabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
„W jakimkolwiek innym 
składzie. 


i sk Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także ochy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto amie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach. 


- Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w zz kolorach. Obraz ten jest apai S 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów 


Reg" Kolumbijskie 2 cento 
wiecach EE roca znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 


Biorgcym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać 
cztowych do Pierwszej Ba Polanie można w znaczkach po- 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. e = CHICAGO, ILLINOIS. 


FARMY FARMY! 


Przyjdźcie odwiedzić waszych przyjaciół zamieszkałych w 


pięknych POLSKICH KOLONIACH. 


w Stanie Wisconsin. 


Podczas EKSKURSYI NA 4go LIPCA, tykiety zwrotne z. Chicago 
do Sobieski kosztować będą cokolwiek ponad $5.00. Zaś z Milwaukee 
do Sobieski, tykiet zwrotny kosztować będzie około $5.00. 

N Stacyi Sobieski, oczekiwać będą ekskursyonistów wozy i konie 
gotowe obwieść ich bezpłatnie po koloniach. 

Najdogodniejszy pociąg wyjeżdża z Chicago z Union Depot o godz. 
$mej wieczorem. Ten sam pociąg opuszcza Union Depot w Milwau- 
kee o godz. lOtej minut 30 wieczorem i przybywa do SOBIESKI 
rano © wschodzie słońca. 

Mamy tutaj doskonałe widoki na bardzo obfite żniwo. 

Wszystkie listy adresujcie do: 


j. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 


Zaś tykiety kolejowe wykupcie wprost do SOBIESKI WIS., na ko- 
lei «Chicago Milwaukee i St. Paul,” i nie zatrzymujcie się w Milwaukee 
n nki Aae- 


Telefon No. 1798. Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD REFBRENCYE: 
nowych i z drugiej Es. Winc. Barzyński, 
ręki nieława osiki w 


Fortepiandw 


pio AL 


Organów, 


Po aw ce- 


Fortepiany a mnj r j z 3 
ws sw od. SĄ a" TW. Dyniewice 
czamy jedna rea R b zs wg a rz 
Prof. Bt. gy Ah w 1 wielu 
instrumenta muzyczne, Chicago i ago którzy 
Piszcie po ceny i warunki, E odemnie Fortepiany kryt 


Księża F. Byrgier, G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. po. missta Chicago. 


J. J, HAWELKA & 60. 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 


free. 
tents taken through Munn & Co. 


o najtańszych ocenach. Zajmuje 

pi j ce j j special notice in the gcientiac American, 

się szczegółowo wydzierzawianiem mz are w widely before the public with- 
á 


domów. t cost bati, This 
379 W. 18-th Str. 

sF o T WE WERE cents. num contains Doka- 

A. Zdziebłowski, | Ea S pait nutne batiin tonon s 


ddress 
MUNN TIAE NEW YORK, 361 BROADWAY. 


Stolarski i Rzeźbiarski, | manej timi polskiej yy 
458 Noble Str., 


“Poniatowski.” 
CHICAGO, ILL. Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 


sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy szczegóły, piszcie po polsku do wła- 
szzoły, oltarze, konfosyonały 1 © P- RIETBROCK & HALSEY 
SERRA A f Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
(20—47) 


| od ceny, 


EATS, TRADE 


CAVEA MARKS 
COPYRIGHTS. 


CAN I OFTAIN PATENT? 
opinion, write to 


MUNN ECO., who'have had d nearly Aity years’ 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowym w Ameryce jest język *ugiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opr(-t 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handłach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wia- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polske Angie:s<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielske-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w maż: <hce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to w ocz znajdo- 
wad się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po posku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł s 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Błowniką 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO*S Complete 


i DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wosz for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 

Address: W. DYNIEWICZ, Publisker, 
532 NOBLE STBERT. TFACAGQ, KLLINOIS 


Aug. GROSS, 


ł 
wa”, 


IA 


P O 


DARMO 


Choroby skóry 
Choroby nerwowe 


mi. 


dolegliwości nosa, gardła, 


po sympton-blankiet. 
Wspomnijcie 
o „Gazecie ” 


224 State Street, 


ni EF 
DARMO 


prześlicznych 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, | 
12 rali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, 
może być użytym jako zegar wiszący lab stojący, wy: $% 
boruy tzymacz czasu, i pudełko naszych sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, loug filler. Jeźli, po przej- 
rzentu jesteście zadowoleni że macię największy bar- 
gain przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres agentowi $390 i przesyłką eksp esową a zegar 
waszemi Jeżli wolicie zamiast zegara 'nę 
zki z”gurek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany ochronay przed kurzem i elegancko 


i cyzary są 


wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara, = 
Pamiętajcie czy z zegarem lnb zegarkie n dajemy całkiem darmo pudełku cygar. 


Dr. H. G. Wiidman, 


posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze- 
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
co do obchodzenia się z chronicznemi choroba- 
Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy- 
my pomyślnie listownie wszystkie ostre i 5 


CHRONICZNE KATARALNE 


kiszek, wątroby, nerek i pęcherza 
Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 


Wyleczone w domu. | 


Pudełko 50 cygar z tym 
zegarem lub zegarkiem. 


Przyślijcie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszyc 


płue, żołądka, à 


Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 


Drs. McCoy & Wildman, 


dolegliwościami szybko i stale wyleczone. 

KONSULTACYA I NARADA BEZPŁATNA. | 
SPECYALIŚCI 

Chicago, Ill. | 


Aoo ona nA EE B A A SOSIE A AA) 


(May 9 96.) 


=” 


natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylko na 30 dni. 


LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago. 


Żądana jest niewiasta w 
w średnim wieku tylko 
do pracy kuchennej i przy 
statkach. Osoba ta bę- 
dzie miała swój własny 
pokój i dostanie zapłatę 
podług zadowolenia. 

Zgłosić się do: 

JOHN MALKOWSKI, 


Cor. Lake Str. & W. 48th Str. 
(Moreland ) 


PRAWDZIWY 
m SET 


F | tanies AMERYKANIN. 


ES 0R CENTS Wytnijcie to i przy- 
WZ, SIZE álijcie z waszym peł- 
nym adresem & pośle- 
my wam darmo na e 
zaminacyę. najlepszy 
F pimi prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kiedykolwiek  ofiaro- 
wany po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany z 
rawdziwym Amery- 
kożakim werkiem, 20 
letnia gwarancya | wy- 
glądu jak czysto złoty 
zegarek sprzedswany 
- po $:0. Przejrsyjcie 
. © go na Express ofiste a 
REDY 04 gdy uważacie że jest 

SF tanim zapłaćcie $7.50; 

K -B w przeciwnym razie 
nic nie płaćcie. Przyślijcie 50:. z obstalunkiem 
a ten łańcuch darmo dostaniecie. 


Jeden zega- 
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub kn 
picie sześć. Adresujcie: 
ROYAL MFG. C0., Dept 69. 
UNITY BLDG. Chicago, Ills. 
(June 13—96) 


Potrzebny jest klerk. 


Pierwszei klasy klerk polski, 
taki, który się zna na ogólnym ku- 
pieckim interesie. Musi być samo- 
tngm i osobą która się umie zastó- 
sować, A, No. 1. 


Zgłosić się do: 
W. W. Reyleck, 


Grafton, North Dakota. 
(26—28) 


PEDICURA 


Napocenienóg, bóle,złąwoń itd. 


Przyślijcie 50 centów w 2centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $1lv0 na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MAŚCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantnjemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodnin) pocenie nóg, irezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobę to napiszcie 
do nas a my cktętnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pignłki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Il. 
P, S$. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź 


PRAWDZIWY 
ELGIN ZEGAREK 


Przyślijcie ten anons 

z waszym pełnym &- 
dresem a wyśl my wam 
ten PRAWDZIWY EL- 
| 4 ZEGAREK DAR- 
na przejrzenie. Ko- 
perta jest z 14 karat 
czystego złota nad kom 
posycyą, ślicznie gra- 
wirowsna i wyg gda 
jak czysto złoty zega- 
rek Pa no 
$40. Werk jest praw- 
dziwy Elgin gwaranto- 
wany na 20 lat. Pizej= 


wdziwie coś tanio zża- 
f płsćcie ekspresowemu 
agentowi $5.25 a zs- 
arak jest waszym. Je- 
li <he-cie piaxny łań- 
cuszek przyślijcie 50 
centów z obstalunkiem 
w z aczkach lub prze- 
kazem pocztowym, na 


złotem pokrywany łań- 
cuszek wart $3.50 albo 

oe - przyślijcie z obstalan- 
kiem $3.25 a damy wam łańcuszek darmo. Te 
mak dk A są naxręcane trzonkiem i 
staw ane “stem set.” Piszcie czy chcecie męz- 
ki lab żeński. 


KEATINC & CO., 
FABRYKANCI I HURTOWNICY JUBILERYĄ. 


57 Dearborn Str., Chicago, Ilis. 
June 1—96 


RAND PRIZES! 


88 Cartg, 
Dla wprowadze- 
nia i ogłoszenia ns- 


E 
Ś 1 z S.4W. 
> j. 
o 
N 


szych nowych 15c. 


He « Cyga- 
4 rów i dla dbał: fan 
MA w biegu. przez 30 dni tylko ofis- 
rujemy dwa cenne podarki dar- 
M mo z każdem pudełkiem Cygar. 
e) Przyślijcie wasze nazwisko, eks- 
jg presowy ofis i Stan a wyślemy 
Y wam pudełko naszych najlepszych 
H C. Cygar; ! pi-rwszego gatan- 
ku 5-cto strzałowy samo-kurko- 
wy ponik'owany Z gumową rg- 
ezk nowego modelu l g-= 
fasonu Rewolwer, S. W. 38 na- 
boje uży ane po całym św ecie. 


egan ta 
Jeden el cki trzonkiem nakręcany i nas 

Sias bogato grawirowany zegarek z 14 k go 
złacanym łańcuszkiem 1 dewirką koper y s% 1 
k. złoto na zewnątrz a wewnątrz z czystego nie” 
miecki srebra, co daje kopertę z niczego 
trmego. fak tylko 14 k. złota 1 pięknego czy- 
stego niemieckiego srebra, ślicznie wy ofńczo- 
ną | daleko lepszą od wielu napełnianych ko- 
pert, z dobrego stopnia poza % pla- 
towym klejnotowym werkiem, ze szkłem ochron- 
nem przed kurzem z emaliowanym kół*iem z 
którego wychodzą wskazówki — równający si 

w wyglądzie $50 zegarkowi. Możecie egzami- 
nować pakę na eks„res ofiste `i 48 j t sata 
valnisjącą, zapłaćcie eke- 


obstalrnki na basze Cyg 
ry, którego SĄ pełnej 
sci i gwarantowane :4 ns use  UpEnezo ża 
f ement. ad Kosztuje to nas pieniądze wydać 
mniejszą ofertę, lecz chcemy ażebyście zrobili 
początek, í możecie zrobić więce pieniędzy 
racując dla nas jax w czemkolwiek jnnem 
Bpróbajcie. sm. Żądani są agenci w kaźdem 
miasteczku. 


"CUBAN CIGAR WORKS, 
87 i $9 Washington Str., Chicago, Ils. 
24—27 


HENRY NEWBERGER, 
Polski Złotnik i Zegarmistrz, 
805 Milwaukee Ave., Chicago. 


Ma na składzie, złote i srebrne zegarki, pier- 
ścionki, dewizki i t. d. Oraz przyjmuje repe- 
racyę zegarków, za którą gwarantuje. 

Jaly 5 


DARMO! 
Elgin Zegarki. 


Przyś! jcie wasze nazwi- 
sko i adres a my wam po- 
ślemy $60.00 Zegarek dar- 
mo na przejrzeme — nie 
żeden stary styl lecz n*j- 
nowszego modelu. Praw- 
dziwy Elgin Werk. Pocóż 
op'sywać zegarek gdy go 
M możecie obstalować i obej- 

J rzeć darmo. Każdy zega- 
rek ma wybite “Elgia Na- 
tional Watch Oo.” Jedy- 
ny Prawdziwy. — Dla pa- 
nów lub dam. $3.95 kapt 
zegarek.  Przyślijcie 50 
centów w znaczkach na 
nasz $5.00 łańcuszek. 


Guarantee Wateh Co. 


De, t. A. a. 100 Washington Str., Chicago, Ill. 
- + 25—88 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon 
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazetę i za ksiąźki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśuiewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 

h og aA s Ę A. Górski, Jakób 

p son, Józef Majchrzyczki, A Karwoski. 


— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
Wincenty Ławni: 
Józef Kosh. 
4 L. Wróblewski. 
ATO, ARK., A. Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 
Badzbanowski, 
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A, Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Le 
— DELANO, MINN., Szymon Kitto 
— DUNKI 


Piotr Sza k 
— DUEBQIS, Bonifacy Ziarnik. 
—D . Józef Fischbierek, 


UELM. MINN 
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja, 
„ Poplewski. 
ba” A 
— GRAND RAPIDS. MICH.. Polikarp Dorff 
— HOFA PARK, WIS., andrzej Holewiński. 


— LEMONT, Michał Nowacki 
— LA SALLE, W. 8. Bobkiewicz. 


— LASALLE. ILLS. Józef J. Wittlif. 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 


— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz. 
—M ,N. DAK., Fr. Ronkowski. 


— MT. CARMEL, L. Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 

— OWATONŃA, Minn. C. Grabarkiewicz. 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
i Wł. Szewczuga. - 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu 
dyszewicz. 


— POLONIA, A. Sikorski, 
— RADOM, A. Malinowski, 


— $W. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 


— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J. Sosno- 
wski, A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 


E. Dudek. 
— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W. Kieliszewski, 


— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek. 7 

— SOBIESKI, ILu., i HAMMOND, IND., Adam 
8 achowicz. 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 


— WINONA, MINN., M. Daszkowski. 
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk, 


GHIGAGO. 


W środę dnia 19g0 bm. 
burmistrz Swifti komisarz Kent 
dali aresztować dawniejszych 
szefów rozmaitych wydziałów 
miejskich za nielegalne bra- 
nie pieniędzy, pobieranie po- 
dwójnej i potrójnej pensyi, za 
rozrzutność funduszów miasto- 
wych i w ogóle za obieranie 
miasta z kapitałów w jakikol- 
wiek sposób. 

Komisarz Kent, jak oświad - 
czył, wyrachował dotąd prze- 
szło $300,000 wziętych nie- 
należycie przez rozmaitych 
podwładnych byłego burmi 
strza Hopkins a pogłoski o- 
biegają, że i sam Hopkins zo 
stanie pociągnięty do odpo 
wiedzialności i po wytoczeniu 
formalnego procesu osadzo- 
ny będzie z innymi za kra- 
tkami w Joliet, 

Hopkins bawi w Europie 
od kilku miesięcy. 

Na drugi dzień przybył je- 
den z ludzi dawniej pracują 
cych dla miasta, nazwiskiem 
A. Klienden i porobił bardzo 
inkcyminujące oskarżenia na 
swych byłych zwierzchników, 
pod którymi pracował dla 
miasta. 

Komisarz Kent dowiedział 
się, że jednym z zwykłych 
sposobów okradania miasta, 
było dać człowiekowi zatru- 
dnienie a po dwóch lub 3ch 
tygodniach został tenże po- 
zbawiony pracy — lecz płaca 
szła swoją drogą, ‘“‘ktoś” za- 
wsze w dzień wypłaty zjawił 
się i zabierał pensyę robotni- 
ka. Takich przykładów nie 
jest kilka, lecz kilkadziesiąt 
a może i kilkaset. 


Dowiadujemy się prywatnie, 


że podobno nazwisko starego 
obywatela naszego p. Jeszki, 
karawaniarza'z Noble ulicy, 
znajdowało się na spisie pra- 
cowników miejskich, bez je- 
go wiedzy i oczywiście nie 
wykonywał żadnej pracy dla 
miasta. Pan Jeszka miał o- 
świadczyć, że nigdy nie miał 
żadnego urzędu ani roboty 
miejskiej ani jej dziś nie pra- 
gnie. Mimo to “ktoś” pobie 
rał pensyę p. Jeszki, fałszu- 
jąc jego podpis na kwitach. 
Pomiędzy tymi, którzy sta. 
rali się u komisarza Kent, 
był p. August J., Kowalski, 
były superintendent Water- 
Pipe Extension wydziału. Pan 
Kowalski wytłómaczył się za 
dawalniająco, oświadczywszy 
solennie, że podczas jego u- 


rzędowania z jego wiedzą ża-- 


dnego oszustwa nie było. Mu 
siał przyjmować do pracy ta- 
kich, których mu burmistrz 
lub inni wysocy urzędnicy re 
komendowali — lecz usilnie 
starał się zarządzać swym wy- 
działem po biznesowemu. Je 
śli spotkał którego z swych 
podwładnych nie wykonywu- 
jącego pracy mu wyznaczo- 
nej, wydalał natychmiast. Pan 
Kowalski oświadczył, że nie 
może zupełnie pewnie mówić, 
że nie działo się «noże coś 
nieregularnego, lecz temuby 
było bardzo trudno zapobiedz, 
wziąwszy na wzgląd ogromną 
liczbę ludzi zatrudnionych w 
jego wydziale. Lecz to było 
bez jego wiedzy; bowiem od- 
dalał każdego, który się za- 
niedbał. 


— Sędzia Payne w ubie- 
gły czwartek rozwiązał sądo - 
wną przeszkodę “injunction” 
uzyskaną przeciw arcybisku- 
powi Feehan, zakazującą mu 
otwarcie kościoła św. Jadwi- 
gi. Sędzia orzekł, że ponie- 
waż tytuł własności kościel- 
nej jest obecnie w imieniu 
arcybiskupa, zatem ma prawo 
do kontrolowania tejże tak 
długo, dopóki się nie okaże, 
że i inni mają do tejże wła 
sności jakieś prawa. 

Po wydaniu tej dyecezyi 
ks. Muldoon rzekł, że arcy- 
biskup będzie miał kościół o- 
twarty następnej niedzieli i 
że on (tj. ks. Muldoon) pój 
dzie tam w celu wprowadze 
nia ks. Eugeniusza Siedlacz 
ka, Ks. Muldoon oświadczył, 
że nie spodziewa się żadnych 
kłopotów i że nie będzie pro 
sił o protekcyę policyi. 

— Arcybiskup Feehan 
dostanie koadjutora w osobie 
ks. Edwarda Józefa Dunne, 
biskupa w Delas, Texas. Ks. 
biskup Dunne przybył już do 
Chicago. Obrany został „po 
naradzie wyższych eklezya- 
stów kościoła katolickiego na 
pomoc arcybiskupowi Feehan 
z powodu jego sędziwego wie- 
ku. 

— Wyścig statków był 
przyczyną śmierci, W pobli- 
żu Waukegan przedmieścia, o 
godzinie 7:45 wieczorem eks- 
plodowała rura w jednym ze 
sześciu kotłów na wieloryba 
grzbiecie (whal back) *'Chri- 
stophor Columbus”, wskutek 
czego dwoje ludzi utraciło ży- 
cie w wydziale maszynowym 
przy kotłach, a 13 innych zo- 
stało ''pogotowanych” przez 
uciekającą parę, Okazało się, 
że wielorybi grzbiet chciał się 
ścigać z pysznym parowcem 
Virginia” i wskutek prze 
pełnienia objętości prawnej 
kotłów, jedna z rur parowych 
pękła. Jak jeden tak i drugi 
statek, kursują pomiędzy Chi 
cago i Milwaukee, a gdy się 
blisko spotkają, następują wy- 
ścigi, które tym razem miały 
wynik bardzo niebezpieczny. 


— Balbierze w samem 
centrum miasta są oburzeni 
na nową ustawę prawomocną 
od 1 go lipca, na mocy któ 
rej nie wolno będzie golić w 
niedzielę. Jedni chcą zrobić 
proces próbny, tj. ''test-case” 
w sądzie dla zakwestyonowa- 
nia konstytucyonalności no- 
wego tego prawa. Są jedna- 
kowoż inni—a to nawet wie- 
lu—którzy mówią. że to pra- 
wo jest dobrem i właśnie ta- 
kiego sobie dawno życzyli. 


— Wkrótce mają kur- 
sować statki promowe kole- 
jowe pomiędzy Peshtigo, Wis., 
a South Chicago, Ills., i bẹ- 
dzie to najdłuższa służba prze 
wozowa tego rodzaju na zie- 
mi. Wagony kolejowe zosta 
ną dociągnięte na prom w 
Peshtigo i dopiero po prze- 
płynięciu odległości 240 mil 
do South Chicago, zostaną 
lokomotywą wyciągnięte na 
tor znajdujący się na lądzie 
stałym. 

— Rychło rano w nie- 
dzielę nieznany łotr postrze- 
lił niebezpiecznie C. B. Bir- 
cha, kasyera linii linowych, 
konnych i elektrycznych w 
biurze kompanii No, 578 Ar- 
mitage ave. Przyczyną napa- 
ści był rabunek. Birch został 
tak postrzelony, że w kilku 
godzinach później wyzionął 
ducha w szpitalu św. Elżbie- 
ty. Morderca musiał znać ca- 
ły stosunek i otoczenie ka- 
syera, bo chociaż przyszedł 
zamaskowany, był śmiałym i 
umiał się obrócić w biurze. 
Zabrał $180 w srebrze. W 
szafie żelaznej znajdowało się 
$3,200 w pieniędzach papie 
rowych, których jednak ra 
buś nie ruszył, gdyż o nich 
nie wiedział. Kompania otia- 


sztowanie zbrodniarza. 

— Kollegium św. Igna- 
cego pod zarządem księży Je- 
zuitów obchodziło w przeszłym 
tygodniu 25-letnią rocznicę 
założenia i przytem odbyły się 
egzamina, na których syn 
znanego i powszechnie szano- 
wanego obywatela, Jan G. 
Jendrzejek został odznaczony 
złotym medalem za najwyższy 
stopień w naukach klasy '95. 
Medal ten podarowany zo- 
stał najlepszemu uczniowi przez 
Stowarzyszenie Alumnów kol 
legium św. Ignacego W se 
kcyi drugiej, w klasie *'dru- 
giej akademicznej” odznaczył 
się chlubnie młody Stanisław 
A. Warzyński. 

Z przyjemnością zaznacza- 
my, że nasi chłopcy polscy 
nie ustępują w nauce innym 
z obcych narodowości — ow- 
szem są jednymi z najpier- 
wszych. Oby liczba kształcą- 
cej się młodzieży naszej była 
jak najliczniejszą! 

— Wagon kolei elektry- 
cznej na Armitage ave, zo- 
stał rozbity na kawałki przez 
lokomotywę Chicago. Milwau- 
kee & St, Paul kolei żel. w 
niedzielę rychło rano przy W. 
40tej ul. Konduktor jak i mo- 
torman zostali uszkodzeni nie- 
bezpiecznie. W szpitalu św. 
Elżbiety, dokąd zostali prze- 
wiezieni, lekarze oświadczyli, 
że nie będą żyli. Był to o- 
statni wagon kolei elektry 
cznej w tej porze i nie było 
w nim żadaych pasażerów. 
Konduktor nie wyszedł pa- 
trzeć czy przejazd jest bez- 
piecznym, jak tego wymagają 
reguły kompanii i wskutek tej 
nieostrożności nastąpiło nie- 
szczęście. 


— Pan Jan Adamowski 
został mianowany przez bur- 
mistrza inspektorem blokowa- 
nia ulic, 

— Zachodnia dzielnica 
miasta (west side) tak wzro 
sła w ubiegłych 5-ciu latach, 
że obecnie wodociągi nie wy- 
starczają i nie są w stanie za 
dowolnić potrzeb i wymagań 
mieszkańców. Niemal w wszy 
stkich domach woda w pe 
wnych godzinach dnia docho- 
dzi tylko w pierwszem pię- 
trze a w wyższych nie ma 
wody. Stan ten powstał z po- 
budowania kilku tysięcy do- 
mów. Dla zapobieżenia temu 
niewygodnemu stosunkowi po- 
stanowiło miasto wybudować 
nowy tunel z kosztem jedne- 
go miliona dolarów. 


— W ubiegłą niedzielę 
w hali szkolnej parafii św. 
Trójcy przedstawiona była 
sztuka teatralna pod tytułem 
«Jaskinia Potępieńca.” Piękna 
to sztuka napisana oryginal- 
nie w Chicago z powieści pod 
tymże tytułem, przez pana 
Antoniego S. Ździebłowskie- 
go, znajduje coraz to więcej 
wielbicieli. “Jaskinia Potę- 
pieńca” graną była kilkakro- 
tnie w Chicago, a mimo to za- 
wsze jest bardzo ulubioną 
sztuką, 

W przedstawieniu przeszło: 
niedzielnem amatorzy aktorzy 
wszyscy ze swych ról pięknie 


i z zadowoleniem publiczności: 


się wywiązali — a szczególną 
pochwałę znaleźli ci panowie, 
którzy rozumieją teatr ama- 
torski--dla pana Chrzanowskie 
go, reżysera teatru. Bardzo 
jest nam przyjemnie zazna- 
czyć, że publiczność zbyt 
była zadowąloną a to nieza- 
wodnie jest najlepszą nagrodą 
dla naszych występujących a- 
matorów aktorów, 

Brak miejsca w ‘‘Gazecie” 
zabrania nam rozpisywać się 
szczególowo. Lecz tyle mo- 
żemy śmiało powiedzieć, że 
na nasze amatorskie przedsta 
wienia niechaj przyjdą pano 
wie Sapiechy, Kronenbergi i 
inni utytułowani lub swą pra- 
cą zasłużeni panowie, a się 
przekonają, że umiemy być 
“swoimi” na wolnej amery- 
kańskiej ziemi. 

Dodamy tyle, że teatr był 
świetnym, a dochód jest roz- 
dzielony w połowie na szkołę 
św. Trójcy i na chorągiew 
tow. św. Floryana, które to 
towarzystwo urządziło ten teatr. 
Sztuka “Jaskinia Potępieńca” 
napisana 'przez pana Zdzie- 
błowskiego, została w swym 
czasie wydrukowana w dru- 
karni "Gazety Polskiej”. 


JAKŻE TO! 


Ofiarnjemy sto dolarów nagrody za który przy 
padek Kataru, który nie może być wyleczonym 
przez Hall's Catarrh Cure. 

T. J. CHENEY & C0., Właś., Toledo, Ohio. 

My, niżej podpisani znamy p. T J. Cheney, 
od ubiegłych 15 lat, i uznajemy go jako zupeł- 
nie honorowego we wszystkich interesach bi- 
znesowych, jako pieniężnie zdolnego wykonać 
cokolw ex podejmie się ich firma, 

West % Truax, Hurtowni Aptekarze, Toledo, O. 
Walding, Kinnan & Marvin, Hurtowni Apteka- 
rze, Toledo, O. 

Hall'a kuracya na katar bierze się wewnętrznie, 
działa bezpośrednio na krew i flegmiste po- 
wierzchnie systemu. Cena, 75c. butelka. Sprze- 
dawane przez wszystkich aptekarzy. Zaświad- 
czenia bezpłatne. 


AMERYKA, 


Piękny burmistrz. 


Właściciele salonów w Superior, 
Wis., oskarżyli burmistrza miasta. 


Ks. C. S. Starkweather pastora pro- 
testanckiego, za przyjmowanie ła- 
pówek po $500 na miesiąc od tych 
salonistów, którym sprzyjał. 


Gdy pastor Starkweather został 
wybrany burmistrzem, oświadczył, 
że będzie urzędował *po bizneso- 
wemu” dla dobra i korzyści oby- 
wateli, że fakt, iż jest kaznodzieją 

| nie będzie żadną przeszkodą w li- 
beralnym zarządzie miasta. 


rowała $5,00 nagrody za are- 
| stor Starkweather zawiódł nadzieje 


Tymczasem okazuje się, że pa- 


mieszkańców Superior i swem po- 
stępowaniem okrył się hańbą. 


Ze Springfield. 

Prawodawcy, zmuszeni i zniecier- 
pliwieni odbytą sesyą, zjeżdżają się 
na nadzwyczajną sesyę legislatuvry 
wskutek orędzia wydanego przez 
gubernatora. Prawodawcy wiedzą, 
że są zwołani na zadosyć-uczynie- 
nie żądaniom gubernatora Altgeld. 
Przytem wiedzą, że gubernator ży- 
czy sobie wyrobić poparcie na kan- 
dydaturę do senatu. 

Z nadzwyczajnej sesyi cieszą się 
właściciele hotelów i restauracyi. 


Rozbitek. Ratunkowe łodzie nie 
na wiele się przydały, gdy nieda- 
wno temu rozbił się okręt. Dra 
Piotra Gomozo, stary, uczciwy nie- 
miecko-szwajcarski środek domowy, 
jest łodzią, w której nigdy się nie 
tonie. „Byłem kompletnie do ni- 
czego” pisze p. Karol Reichel, 
Frankfort, Mich., gdyż dyspepsya 
zniszczyła mię w ciągu piętnastu 
lat tak dalece, że ważyłem już tyl- 
ko 115 funtów. Począłem używać 
Gomozo. Z początku zdawało mi 
się, że jeszcze bardziej opadam z 
sił, trzymałem się jednak swego 
i wkrótce zaczęło mi się polepszać. 
Użyłem tylko jeden tuzin butelek, 
a dziś czuję się zupełnie zdrowym, 
zdrowszym niż kiedykolwiek w cią- 
gu ostatnich dwudziestu lat. Mo- 
gę teraz wszystko jeść ze smakiem 
i trawię dobrze.” Do nabycia tyl- 
ko u agentów. 


Strajk z powodu dziwacznego 
rozporządzenia, 

Indianapolis, Ind., 23 czerwca. — 
Młode niewiasty i dziewczęta za- 
trudnione w jednym z naszych naj- 
większych składów — w liczbie 
pszeszło kilkuset — urządziły strajk 
z przyczyny nowego rozporządze- 
nia „formana.* Ten zakazał mło- 
dym pannom i dziewczętom mówie- 
nia „dzień dobry“ lub innego fra- 
zesu powitalnego paniom „„,dystyngo- 
wanym,“ które są „dite miasta“ 
(najpierwszemi damami), a które 
chcą ignarować klerki na ulicy gdy 
je spotykają. 

Okazało się, że niektóre dzie- 
wczęta zatrudnione w składach są 
formankami pań bogatych gdy te 
są przy zakupnie w składzie, 
lecz nie lubią aby te same dzie- 
wczęta kiwnięciem główk: lub ma- 
leńkiem słówkiem uznały znajomość 
na ulicy. Uważają to za przeci- 
wieństwo „przyjętej etykiety” 

Gdy to usłyszał profesor naczel- 
ny w kolegium indianopolskiem, 
oświadczył, że ubolewa iż nasze 
panie odchodzą od zasad Jeffersoń - 
skich naszych przodków a usiłują 
małpować tytułowanych ladaco ze 
starego kraju. A może to prawda? 


30 osób uszkodzonych, 


New-Bedfosd, Mass., 23 czerwca. 
— Wagon elektryczny, w którym 
znajdowało się około 60 pasażarów, 
na linii „Warwick Western Rail- 
road“ wyskoczył ze szyn dzisiaj po 
południu, przewrócił się na bok a 
następnie stoczył się przewracając 
ze spadzistości toru do doliny. Wa- 
gon wyjeżdzał na górę Smith's Mill, 
jedno z najbardziej stromych miejsc 
w mieście gdy nieszczęście się wy- 
darzyło. Nikt z pasażerów nie u- 
tracił życia, ale przeszło 30 zostało 
uszkodzonych. 


Matka pomogła do bratobójstwa. 


Raleigh, N. C., 18 czerwca. — 
Blizko Mount Gilead, w powiecie 
Montgomery, dwóch braci Andrzej i 
Mann Rhodes pokłócili się o swa- 
ry familijne. Sarah Rhodes, ich 
matka, uchwyciła Andrzeja i trzy- 
mała go tak długo, aż Mann nie za- 
mordował brata pchnięciami nożem. 
Okrutną matkę i jej syna areszto 
wano i osadzono w więzieniu. Lu- 
dność mówi o doraźnym wymierze- 
niu kary na obojga przez „lyncho- 
wanie.'* 


TO I OWO. 


* Nasrulla Khan, drugi syn E- 
mira Afganistanu, przy złożeniu 
wizyty królowej angielskiej poda- 
rował królowej i jej domownikom 
podarków w cenie 20,000 funtów 
szterlingów. 


* Rok temu na wizycie do Cri- 


pp Creek, Colo., pułkownik John 
. Thompson z Lacon, Ills , kupił ka- 
wał gruntu za $2,000. W prze- 
szłym tygodniu ofiarowano mu 
$100,000 za ten grunt, lecz odmó: 
wit. Na gruncie tym odkopał zło- 
to w wielkich ilościach. - 


——€— 
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NEKROLOGIA. 


+ Dnia 2 Czerwca;umarł w Po- 
znaniu śp. Stanisław Orłowski. 
Od samego założenia należał do ra- 
dy nadzorczej Banku Związku Spó- 
łek Zarobkowych. Zmarły cieszył 
się ogólnym szacunkiem. 

t W Grabowie, W. X. P, w 
dniu 5 czerwca pożegnał się z tym 
światem śp. Włodzimierz Wąster, 
jedea z najznakomitszych obywa- 
teli, 


Odpowiedź Redakcyi! 


Panu Alb. Cbeuchill w Latrobe, 
Pa. Mimo pańskiego podpisu i 
całego zarządu nie możemy podać 
nadesłanej korespondencyi z tej 
przyczyny, że ta się sprzeciwia na- 
szemu wytkniętemu i ustalonemu 
zwyczajowi nie podawania żadnych 
skandalów parafialoych w naszem 
piśmie. 

Zanadto szanujemy Gazetę” i 
siebie samych, aby sprawy tyczące 
się tylko jednej osady, były roztrzą- 
sane przez ludzi nie mających ża- 
dnej styczności z waszą parafią — 
a zarazem jestto napomnienie tym 
panom, którzyby może chcieli roz- 
siewać niepotrzebne wieści, że nie- 
chaj naszej Gazecie podobnych tre- 
ści korespondencyi nie przysełają — 
bo będą rzucone do kosza. Zaś 
o nowiny wswojem otoczeniu rze- 
czywiście miłe i pożądane — za- 
wsze upraszamy. Dijo se a uno — 
dijo se a “multo”. Choć my Po- 


Geny Targowe. 
Ghacago, 24 Czerwca, 1895. 


Cena zboża spadła nie wiele, ale 
spadła — a jest to dla nas nie 
szczęściem. Przyczyną jest obfity 
dostaw rosyjskiego zboża na euro- 
pejskich rynkach kupeckich. Zdaje 
się, że złote czasy, $1.00. Ceny za 
busze| pszenicy zginęły dla nas — 
dla tego, że rosyjskie zboże jest 
tańszem od naszego ziarna, Od 
dwóch lat ekonomiści przepowia: 
dali, że Rosya może być kiedyś 
«skrzynią dostawu materyi życia” 
a dzisiaj to na to jest większy 
wzgląd. Rosya, tj. kraj ten który 
to niby się nazywa rosyjskiem, a 
właściwie są Polacy, — chcą świa- 
tu pokazać, że też coś rozumią. A 
więc Rosya się oświadczyła, że 
jest jednem z eksportujących kra- 
jów. 

Jeżeli my zważymy co nasi bie- 
dni Litwini i Zmudzini muszą wy- 
cierpieć zanim są Polakami ekspor- 
terami podług rosyjskiego prawa, 
to powiem tyle “że szkoda pracy 
za darmo”, 

Dawniej nazywali Polskę *śpich- 
rzem Europy. Dawniej gdy zboża 
zabrakło z krajów słowiańskich, 
przycbodził głód (cała historya 
Fryd. Prus.) w kraju od Łaby aż 
do Bałtyku. 


Pszenica, buszel 


Latówa No. 2 - 104—72$ 
z= No.3 - - 12-—74 
Zimowa No. 2 czerwona 65- 69 
= No.3 twarda - TE 
Kukurydza, buszel 
na lipiec ` - 45—48 
No. 2 biała - - 46—51 
No. 2 żółta 49—494 
Owies, buszel 
na lipiec - - 29 —38 
No. 3 +04 © + o 80—82 
Zyto, buszel 
No. 2 - - * 63 — 64 
na czerwiec - : 63 
na lipiec . < x 64 
na wrzesień - . - 644 
Jęczmień  - +  -  48—584 


Mąka beczka: 
Winter patents beczka 3.90— 4.60 


Straights - . 3 70—4.00 
sę seconds 2.90--3.25 
Spring patents - _ 4.10—4.50 
Piekarska,worek 196 ft. 290—3,30 
Żytuia  - - 3.25—3,75 
Siemiona, 100 funtów 
lniane -  -  - 150—175 
koniczyna - - 4.00—9.70 
Siano tona: 
Wyborna tymotka 13.00—15.00 
A e E 12.50 —14.00 
No. 2 - - 12.50—13.00 
Mixed - - 8.00—10.00 
Upland Prairie  - 8.50—12.00 
Słoma: Z pszenicy 3.25 
Z OWSA RC 3.70 
z żyta > <- 6.00 
Ospa (bran) - 13.10—14.00 
Jarzyny: 
Szparagi $ buszla 50—60 
wikła buszel - - 60—65 


Kalafiory, crate 1 tuzin 1.25—1.35 
Ogórki, crate - 1.50 —1.60 
Zielona cebula, case 20—25 
Groch, zielony buszel 1.25—1.50 
Sałata, tub 4 tuziny 60—65 
` Pieplant 50 funtów  - 25 
Redyski, buszel - 25—75 
Strączki zielone, pudełko 75—1.15 
Rzepa, buszel - - 25—30 
PomidoryFlorida,6kosz.1.00—1.50 
Wełna. Piękna nie myta 11—12 


Owoce: 
Jabłka, beczka - 
Banany, pęk - 
Kalifojnijskie 
wiśnie, 10 funtów 1.00—1.30 
śliwki, 4 koszyki 1.50 2.25 
brzoskwinie, 20 ft. 90.—1.00 


2.50—83.50 
1.00—15 


cytryny, pudło 3.00—5.00 
ananasy, sto -  4.00—10.00 
Masło: Creamery No. 1 17 
Dairy — fancy ` 16 
« packing - - 6—8 
TO. EZ © 3 7URSG 
Kartofle buszel: 
Burbanks - - - 35—42 
Hebrons - - - 32—34 
Mixed - - - 30—41 
Młode kartofle: 
Bermuda, beczka - 4.50 
Florida czerwone - 3.50 
Louisiana Peerless 2.50—3.00 
Kalifornijskie, miech 2.75 
Żywy drób: 
Indyki, funt - e a 08 
Kury, funt - - 8 
Kaczki, tuzin - 2.50—3.00 
Gęsi, tuzin - 3.00—4.00 
Ser: Young America 1--8 
Szwajcarski 6-8 
Limburger - -  64—7 
Brick cheese nowy =- '1—'i} 
Jaja, tuzin - - - 10—12 
Jagody: 
Poziomki, 24 kwarty  1.50—2.25 


Borówki Jersey, buszel 2.00—2.50 


Cielęcina - - - 4—8 
Bydło, sto funtów: 

Woły - - - 3.65—6.85 

Krowy - - 2.50—-4.00 

'Texaskie - - 2.00—4.75 

Cielęta - - - 3 00—5.75 
Żywe świnie, sto funt.  4.45—6.00 
Owce: 

Skopy  -  - 4.25—5.25 

Jagnięta - - 6.10—6.15 
Żebra, 100 fur tów 6.35 — 6.60 
Smaleo 160 funtów . 6.65—6.90 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9 
No.2, * « 8—84 
No.1, cielęce ASA 13 
Minneapolis, 17 czerwca 

Pszenica No. 3 Northern 12—124 


Mąka first patent - 4,00—4.35 
« second * - 3.90—4.15 
« First clears -  8.g0—3.45 


Elgin, Ill., 17 czerwca, 


Sprzedano 68,450 funtów 
masła po 18 centów funt. 


Masło. 


Duluth, Minn., 17 czerwca. 


Pszenica No. 1 hard cash , 734 
na lipiec > 74 

No. 1 Northern cash 72 

No 1 *% na lipiec 71 

4 “ na wrzesień 70 


Uczta u Eskimosów. 


Jeden z angielskich podróżników 
do północnego bieguna tak opisuje 
ucztę u Eskimosów. Pierwsze danie 
tworzyły zmarznięte ryby, świeżo z 
wody wyciągnięte a więc surowe. 
Drugie danie stanowił mech nie 
odżuty, wyjęty z świeżo zabitego 
bydlęcia, Danie to smekowało szcze- 
gólnie kobietom, które całemi gar- 
ściami pakowały do ust mech ze 
słoniną wielorybią. Na trzecie da- 
nie przyszło gotowane mięso psa i 
konia morskiego, które nadawało 
się raczej na podeszwy, aniżeli ja- 
ko potrawa. Później przyszło coś 
twardego pokrajanegó w kostki, 
smakowało to jak kakao, a przy 
bliższem rozpatrzeniu pokazało się, 
że to była skóra wielorybia. Na 
wety podano mięso z renifera i po- 
dniebienie wielorybie, które to o- 
statnie ma u Eskimosów takie zna- 


lacy to czasem dobre jest przysło- | czenie, jak u nas cukry. 


wie hiszpańskie. 


PTM WZ) 


przy sprzedaży każdej loty. 


Harvey and Blue Island Land Association, |$ 


A. G. Spalding, prezydent. 


Najlepsza własność na włożenie w nie pieniędzy i szybko 

odtąd podnosić się będzie w cenie, 
Lecz teraz stoi nizko. 

Nowe drogi elektryczne i nowe fabryki wkrótce pod- 
wyższą jej wartość. 

Czytajcie nasze nowe zatwierdzenie (bond) wymagające 
tylko $5 i 10 na miesiąc, 

Żadnego procentu. 

Pierwsza wpłata $10. Miesięczne wpłaty potem są $5. Odstępuje się 
10 procent dyskonto na wpłaty $100 i więcej. 
ż Jeźli po wpłaceniu jednej trzeciej ceny loty, śmierć zabierze nabywa- 
jącego, stowarzyszenie to wyda czystą hipotekę (deed) od loty, jako ku 
piona wolno od wszelkich ciężarów i bez wszelkich dalszych opłat, któ- 
remukolwiek krewnemu familijnemu poprzednio wymienionemu, pod tym 
warunkiem, że wszelkie opłaty należne do czasu śmierci zostały poczynione. 

Otóż można być upewnionym, że jeśli śmierć zaskoczy, zanim ostateczne 
Lesie zostały poczynione, to Wasza rodzina skorzysta z tego co żeście 
wydali. 

Nie ma procentu. Łatwe Wypłaty. Zabezpieczenie w wypadku śmierci. 

Przybądźcie i rozmówcie się z nami, upraszamy o korespon- 
dowanie. Żądamy agentów. 


Harvey and Blue Island Land Association, 
456 Hartford budynek, narożnik Madison i Dearborn ulic. 


L. JUDSON WEST, zarządca. 


(Wymieńcie tę gazetę.) (24—31) 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno wyd:ne dzieżo do nauki 
języka angielskiego podtytułem: 


OLLENDORFFA 
"Teorotyczno- Praktyczna 


Meto d a 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowan 


GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II 


ODRA „ listów, t opisów, i powieści w 
żuk teh zadań, listów, anegdot opisów, i p gramatyce 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Cena $2.00 


Wasz ziomek i sługa, 


GW. DYNIEWICZ. 


Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL- 
SKO—ANGIELSKI I ANGIELSKO—PoLSKI, oraz 
X. P. SKARGI ŻYWOTY SWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ CENY, zamawiając książek 
najmniej w cenie 10 dolarów, na które nam należy 
przysłać 5 dolarów. 


MMSY 
Kupujcie Harmoniki gdy są Tanie! 
Chcąc rozpowszechnić nasze harmoniki jako też i inne towary po- 


między Polonią w Ameryce, będziemy sprzedawać poniższe har- 
moniki po następnych bardzo tanich cenach: 


—A 


ea] 
Ło: 


No. 419, Cena $7.90. 
Naśladowane mahoniowe ramy, mahoniowa tafelka, 


. 419. 
wklęsła otwarta deseczka klawiszowa, niklowe klawisze, du- 
beltowe miechy, z okutemi progami, ma 19 klawiszy, 4 basy, 
4 rzędy piszczałek. Harmonia powyższa ma piękny i głośny 
głos, kosztuje ; x š ; w4.90 

. 406. Wygląda tak samo jak powyższa harmonia, ma okute 


rogi, 10 klawiszy, 2 basy, 2 stopsy i 2 rzędy piszczałek. 
Kosztuje tylko ; ; $ r - $5.25 
Posyłając po jednę z powyższych harmonik trzeba załączyć 2 
dolary, a reszta może być opłacona przy odbiorze. Adresujcie 
NALEPINSKI MDSE CO. 1574 N. California ave. Chicago, Ill. 
mmmmmmmmmm mmnmmm 


Kto nam przyśle swój adres, temu poślemy nasz polski katolog 
rozmaitych muzycznych instrumentów i zegarków darmo. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., - Chicago, Ills. 
JEST DO NABYCIA à 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych, 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—-- PRZEZ ——- 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę * * & $ 8.00 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Swię: 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 


ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennen 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA 
e ms woo Pó SZ <UMICAGG: TERE. 


Sprawdzijcie nasze asekuracyjne. poręczenie dane 


BURT DUT UDT. 
SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT. 


R. 


_ Leczy wszystkie choroby zastarzałe, 
jako to; Duszność, spazmy, paraliż, dy- 
chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby. 
żołądka, gardła, piersi, kanałów pii 
chodowych; febrę, wyrzuty na 
iskórne; choroby maciczne, zbo 
regularności, krwiotok, białe upławy, 
niepłodność,boleści popołogowe; puch- 
linę, rany, otwory na ciele, różę, che- 
roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
katar, neuralgią, bronchitis, podagrę, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho- 
roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie 
mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho- 
roby wątroby i nerek, tyfus, odrę, 
glisty, robactwo, liszaje i t. d. 


TW TD DT O TRZ a DDT DDD DTD TT 


Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję 
wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham 
po radę. Dr. Ham wyleczył już ty- 
siące ludzi, którzy długo cierpieli, a 
przez innych lekarzy nie mogli być 
wyleczeni. Ludzię ci wszędzie roz- 
głaszają imię Dr. Ham i znajomym go 
polecają. Udajcie się do niego to was 
wyleczy. > 
CHOROBY ZARAZLIWE, 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) leczy * skutecznie, 
> tak że się nigdy nie odnowią. 
ie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, 
bo zaniedbywanie takich chorób spro- 
wadza złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo! Dr. Ham każ 
demu udzieli rady darmo. Nie żąda 
fiy zapłaty z góry, tylko aż pacyenta 


a d Rz "R i a "R" 


w 
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wyleczy; pacyent płaci tylko za le- 
karstwo. Opiszcie chorobę, podajcie 
wiek chorego, przyślijcie w liście tro- 
chę włosów z głowy i 2-centową markę 
pocztową to uostaniecie odpowiedź 
natychmiast, czy choroba jest do wy- 
leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz- 
tować. Można pisać po polsku, an- 
gielsku lub niemiecku, Adres taki: 


DR. C. B. HAM, 8 


BOX 34, ~~ - TOLEDO, O. 
aia l a a a a a WWP 


PRZESZŁO 100 LAT 


Najcięższych prób we wszystkich krajach t 
klimatach, we wszystkich sezonach, wykazały 


fakt 
ŻE 


ze wszystkich środków kiedykolwiek używanych 
lub sporządzanych celem oczyszczenia, wzmo- 
cnienia krwi i uwolnienia ludzkiego ciała od 


chorób, żaden nie okazał się tak 


SKUTECZNYM 


jak najlepsze ze wszystkich domowych lekarstw 


DR. PIOTRA GOMOZO. 


lepsza i stanowczo leczy wszelkie choroby 
powstałe WE KRWI, tej głównej podstawie życia. 

Choroby Nerek, Zatw ardzenie, Ból Głowy, 
Ospałość, Reumatyzm, Niestrawność, Wodna 
Puchlina, Erisipelas, Feb ra, Skrofały i wszelkie 
choroby skórne i bóle w kościach ustępują w 
obec tego wypróbowanego i wiernego domowe- 
go lekarstwa. 


DR. PIOTRA GOMOZ0 


jest sprzedawane przez specyalnych agentów. 
Jeżeli nie ma agenia w waszej okolicy, piszcie 
do jedynego fabrykanta prawdziwego artykułu, 
który jest wnukiem samego wynalazcy. 


DR. PIOTR FAHRNEY, 
112-114 S. Hoyne Avenue, 
CHICAGO, ILL. 
Nie można go nabyć w aptekach == pamiętajcie 
© tem. 


NOWA GRA!! 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI.” 
„PLAY WITH TRE PRESIDENTS.” 


ułożona przez 8. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnokolorowych tablic, na których 
gosianją się portrety wszystkich prezydentów 
Stanów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
o 'powiednim1 pytaniami i znaczki do przykry- 
wania. ke to znajduje się w pięknem 
pudełku, ierzch pudełka zdobi portret pier- 
wszego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób się gra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udział 
w niej brać może dwie, trzy, cztery, pieć lub 
sześć osób. Dla młodych jest o wie lepszą od 
innych, że choćby nie chcieh to przy grze mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów Zjedn. 


(ała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25e. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: 


8. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III. 
Potrzeba też agentów we wszystkich miastach 


Mogą przy tem dobrze zarobić. 


Zaznaczamy jednak, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze pade ko musi p 
2 e. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremale 
na okaz nie posełamy, 


BIÓRO OBROŃCZE 
Chicagoskich Właścicieli 
794 Milwaukee Ave. 


Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę- 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


(x) 


W 48 godzinach zostają za- 


trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal-Midy kapsułki, bez n'e- 
dogodności. (Mr.30— 96 


Na Rent: 


Salon i mieszkanie nad temże w 


olskiej okolicy w Chicago 
 aawie bardzo nizkiej; AB» 
chodzi o dostanie dobrego bizne- 


sistę do poprowadzenia iuteresu. 
Adresować: 


S. Brg. CO., 


na ręce Gazety Polskiej, 


EN ONZDŻ 2 PZSEOOZIE 
Nie bądźcie otumanieni! 


KUPCIE ELGIN ZEGAREK. 


Dlatego, że El- 
gin jest >>: 
pszym ameryka 
© tai skim Zegarwiem, 
ZA trzyma dobry 
z cezas, podczas 

‘g y tanie szwaj- 
carskie werki nie 
trzymają. Wielki 
zegarkowy mo- 
nopol jest rozbi- 
tym i możemy 
wam teraz sprze- 
dawać “ELGIN” 
zegarki taniejjak 
popan: Jeste- 


== 


poślecie do kogo 
O innego po zega- 
j rek, wytnijcieten 
JB > anons i przyślij 
jj Z cie go z waszym 
pełnym  nazwi- 
skiem ł adresem 
a my wam pośle- 
my ten 14 k.s0- 
liałny złoty wy- 
z pełniana kopertą 
ełna i bogato granitowana (z proa najpię” 
Kada operta kiedykolwie ofiarowana po 
tak nizkiej cenie) z prawdziwym “Elgin” wer- 
kiem wyrabianem i następlowanem przez Elgin 
National Watch Co., z bogatymi klejnotami i z 
- wszystkiemi najostatniejszemi ulepszeniami, 
Nakręeany i nastawian trzonkiem, na bezpła- 
tną egzamiuacyą. Jeźli będziecie go chcieli, za- 
łaćcie ekspres agentowi naszą hurtowną intro- 
ukcyjną cenę $5.50, jeźli zaś nie to nic nie 
płaćcie. Nie macie nic do ryzykowania gdy 
obstalujecie. 20 letnia gwarancya z każdym ze- 
arkiem. Za 50 centów przysłane razem z obsta. 
unkiem na zegarek wyślemy wam piękny -88. 
złacany łańcuszek do zegarka, lub jeźli przy- 
lecie nam $8.50 na zegarek, dostaniecie łań- 
cnszek darmo. Praysljole po ten zegarek i zo 
stańcie przekonani. Wymieńcie czy chcecie for 
mat męzki lab żeński, 


DARMO! Jeżli kupicie lub zniewolicie wa 
sayon przyjaciół? do kupienia 6 zegarków to Wy 
jeden dostaniecie bezpłatnie. Możecie zrobić 
pieniądz temi zegarkami. Niektórzy jabilerzy 
sprzedawają je ud $25 do $10. 

RED STAR WATCH CO. DEPT, P. 


INCORPORATED.) 
134 E, Van Buren Str, ~ Chicago. III. 


Aug. 2—95 


